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SZCZEGÓŁY, STRASZNEJ KATASTROFY. 

Samochó wjechał na pociag. 
Nadludzki wysiłek szofera zakończony śmiercią. 

Katowice. 28 list:opada. (Od wl. kor.) I czorek z Ryhl'.lika cudem wyszedł z kata· 
Wczoraj wydarzyła się w Piotrowicach ;trofy bez szwanku. 
mrożąca krew w żyktch katastrofa Na Ruch kolejowy i kołowy na tym odcin 
głównem przejściu kolejowem w Piotrowi· lu Z'ostał W.Str:tymany i dopiero po usunię 
cach Z'oajdującem się na szkiku Piotrowi· du przeszkód o godz. 8,30 zpowrotem 
ce-Podlr.sie. półciężarowy samochód śl. otwarto go. Wskutek wjechania samocho-
11554, kinowany przez szofera Jana Bart ,lu pod pociąg, d\\'1 wa1?ony towarowe wy
kow1aka z Radlina (pow. Rybnicki) wje ~hoczyły z l!lzyn. a pozatem szyny na prze
d~ł tuż przt>d nadinrlźającym pociągiem ~tneni 100 mtr. 
towarowym, zdążającym z Mikołowa do :m~1aly zupeł.nie wygięte. 
Katowic Samochód, który uległ zupełnemu znisz 

na mmknięt'ł zaporę kolejowfl. cze'niu, nie był ubezpieczony: Współwłaści 
Uderzenie 11amor.hodu w zaporę było eielem te1To samochodu był Wieczorek, 

tak silne, że zapora ZO!'tt;iła złamana, a ~- którv cud;,m wprost uniknął ~mierci. 
mochód d~tał się pod pociąg. lak wykazriły w!ltępne dochodzenia, po 

Skutki bvły fatalne, J?dyż samochód zo "Vodem tej ~traFznPi ~1tastrofv było przemę 
f B rtk :tenie !lzofera Rarikowiaka. który ,inż od 

ttał zupełnie str~skany, a szo er a . n· 
c;,• . ..1 '.!odz. 20 30 w '!oho tę prz~z całą noc był w wktk poni611ł ~mierć na miPjAcu -~t.e-0ząc.) 

T.' Il w rho07.'P. ,ohif"7.Maiąc prawił" W"'ZV~tkie miej f\hnk Q7.'0f P1'8 iP!!O pomo,..nik r,ngt' .~.1 tP 

KRWAWE YDOlłY W li . G I.-
Głosowanie nie przy niosło większych zmian. 

l . ~~..1~ (T l wt ) bó1'ki mi_ędzy socjafotami a liberałami pa Bruksela, 28 i.to,.,..,..,.... e . · 
· b d l t dło 13 rannych. Wczoraj odbyły się wy ory o par amen u z OSTATNIEJ CHWILI. 

belgijsk.ie(l;O, które w wielu . mi_e_J~ow:o· (S . l A 

ł k - Bruksela, 28 listopada. pec1a na WUI· 
6c.ucb zaznaczy y się rwawenll zaJ<>C1am1. domośr .. Echa•') Wyniki wyborów do par w Eupen do.szło clo starcia między nie bli 
mieckimi socjalistami a 't. zw. ,..starobeł· lamentu belgijskiego nie są ostatecznie o 

ecowości Górnego śląska z mrowemi skóra 
rui. 

Sekcji zwłok, które przetrani1portowan'o 
cło kostnicy w Piotrowirt1ch, dokonał lekaTZ 
kolejowy dr. Tomica z Piotrowic. 

Dalsze dochod:tenia trwają. Wlaścicie 
le samochodu zostaną prawdopodobnie po 
<'1ągnięci do odpowiedzialności 

Pośrednik między parlamen· 
tem a Hindenburgiem, 

gijczykami„. czone. d • • 
6 osób zO;talo mnnych. Według naifohodzących wia ~mosci (,ut? aw Krupp, słynny fahrykt.mt armat, 

• 

Tragedja uratowanego górnika. 
Powtórnie zasypany zwałami węgla. 

Gli'D1ice. 28 listopada. Po dwóch do- wśród kamieni Widuch. iednak ni~ 
bach wytężonej akcji ratunkowej. ko)um· dawał iuż żadnel!o znaku żvcia. 
ny ratownicze dotarły do mie.isca trzec.!-i za \V sob0te około g-odz. 20 odczu
sypanych mianowicie ładowacza Wojtko\v t.o w kopalni nowv wstrz~s. Kolum
skiego. rębacza Widucha i ładowacza Ku na ratunkowa ratowała sie ucieczka. 

Woitkowski, którv bvł odżvwia-
bicy. nv przez kole~ów i nrzvszedł iuż zu 

W nocy zdołano odkopać Wojtkowskie pełnie do siebie, został zasypany no-
go, który leżał pomiędzy wemi złomami wee:la. Górnicv ko-

olbrz))mieml zwałami 'D1fgla. lumny ra.towniczei nie zdażyli za-
Głowa, rece. i korpus nieszczęśliwe brać g-o ze seba. 
g-o g-órnika bvłv wolne. Tedna notla P.o powtórnem zawaleniu sie cho 
natomiast zna id owała sie pod belka. dnika kopalni. stracono iuż nadz!e
na którei leżał cieżki g-łaz. Woitkow ie uratowania ko!Yokolwiek z zasv
ski bvł tvm, którv wzywał pomocy panvch. Niezwvkle trae-icznie prze.d 
kolumny ratowniczei. Bvł zupełnie stawia sie wypadek z Woitkowskim. 
orzytomnv i radość ie.g-o nte miała który 
e ranie. g-d v u irzał zbliża iacvch si e bvł tak bliski ratunku. 
kolel!Ów-ratowników. Zażadał fajki Wśród {?'Órników panuie wielkie 
i tytoniu, poczcm przvg-ladał sie pra wzburzenie. Twierdza om ze wine 
cy swvch wvbawców. którzv vrzv- za obe.cna katastrofe <"IOnosza pr:re
stapili do rozbicia cieżkiee-o !!łazu i mysłmvcv we2"lowi. którzv przez 
uwolni~ia \Voitkowskiee-o „oszczędność" nie zabczpieczvli do· 

z niemiłei I bolesnei ooresil. statecznie warunków oracv. Nie bez 
Akcia nad r.ozbicicm ~łazu trwała I winv sa również urzedowe właclze 
ieidnak blisko 20 ~odzin. I kontroli l!Órniczei. które przez palce 

Woobliżu Woitkowskieg-o leża~ oatrzvłv na różne braki. 

Zamknięcie wiell«ie.i rafinerji nafty 
z powodu spad!<u kotisumcji nafty i beaty.ny. 

Drohobycz, 28.II. Tak sie dowia 
du iemv. koncern „Małopolska" ma 
wstrzvmać pr.odukcie w iednei ze 
5wvch rafinerii. Rafineria ta należy 
do iedncg-o z wiekszvch przedsie-

biorstw, za trudni a iac 
wielu robotników i urzednłków· 

Powodem wstrzvmania t>rodukc'it 
ma bvć spadek konsumcii naftv i 
benzvnv. 

Zwycięstwo głodujących inwal.dów. 
W Kentem starli się niemieccy i belgij partje kat~1~cka i soejaliści '~kazuJą pośredniczy w zatargu między parlamen-

ecy socJ'aliści. W czasie starć w Anrwer_pji l rnmimalny spadek glosow. rem Rzeszy a Hindenbur~iem, celem umo-
1 

Wars~wa, 28 listopada. Głoduj~y I przerwali 
l\• r "'1 • .;„k•ze straty poniof.]i lihemli. . . . ' „. nr „... . od k'l'" .~- . . al • 6 d :t. ] l osób zoemlo rannych, w ~omie o iarą' 1 • „ Uimeri o stw•» · !. uo~ .;o T"''iuu. • "' vv ars"'<l "'1e ·1 .KU w11 11.i.w 1U.l1 I wczoraj póznym wiecrorem sw j ouro-

Czterech nieszczęśliwców odwiozło pogotowie rałunk~we~ 

, . k ł b d t r wolny post po otrzymaniu zapomóg do. 

St t lerzysta Po Ona an y ow I k. • Gd „ k raźnych i zapewnienia, Z.ew najbllżsrych . ary ar y . . . . . • Zgodne listy Pois I I ans . a. dniach doStail<\ pracę. Inwalidzi otrz~ali 
Pałką i ... zębami · zmusił ich do ucieczki. Dziś nominacja nowego komisarza Ligi Narodów. zasiłki ~:n!~ż:;otyeh na osobę. 

d W c . do- 11!ldniętego starała sie z:apalić lampę 6 N' d · d otrh 
Chojnice. 28 llstop~ a. no ) za- ~e ... cz "' t'c1· chwili otrzymała silne ude- Genewa, 28 listopacfo (Specjalna wiado· wysokiego komisanu Ligi Narodów w Gdań oraz po LA. ~iennie 0 czasu yma. 

ko v został napad rabunkowv na · ·~ B k sk nia pracy. Czterech osłabionych z głodu 
na·r . R R . I Ida za rzeinie przez rękę. Raetz, jako stary mość „Echa„) Wczoraj minister ee u. inwalidów pogotowie przewiozło do pry. 

gr.odę małoroln~rnCz ar~tlzi~m e; 
1~sadzie artylerzysta zaczął na nowo silniej u· 1 i prezes ~:u gdańskiego dr. Ziehm wysto Jak się dowiaduJemy nominacja nowego walnych mieszkań, kilku innych, którzy 0 m1eszkałeg~. po e. ~ synem i cór- uerzać patką, aż wreszcie jeden z ban· sowali do sekretarjatu generalnego Ligi Na ~omisarza będzie przedmiotem dzisiejs.ze własmych siłach 

20 ~orgoweJ wraiz z zo a dvtów I rodów z~oclne listy, w których proponują go 
kam~ oł ółnoc wtarsmeło nagle do legł. na podło~ze.. przed'ożenie mand~tu p .. Ros.~inga poufnego posiedzenia nuly. nie mogU udać się do domu 

. C kk 0
. P r ez V dirzwi wyważone że :?c.etz nie bvl Jednak dosć s.1lny. by b_an I aż do chwili ostateczne] 'nommacJI nowego odwieziono dorożkami. Ogółem zaniemo-

miesz ama P z cl 6 d tów pokonać i ewentualnie ich zwu\- gło ośmiu inwalidów, w tern jeden dostał 
la1Znvrn ohret~m. gbw~breb;~.;!r; l:Ć i oddać w rece policji. Postanowi! „Za w i ercie" ma być unieruchomione nagłego ataku szału. 

uz ro1o~y · „ . •dzić ich z zag-rodv. co mu k ~ J k • • 
~~c:t~~ż ~~iz~e~;~wlac~an~~~~~ r~:i%i~ ~~~ętett~;fo, gdyż ~a~~ vci z J111R:~ n a o k r e s :& u m I e s l ę cy. 
we-re~ sterorvzowÓ: 1 P~dd~t~~~ó:i· !z~c~~~~~/~~~~~i~~k~~ 

1 J~rao ~01wód Zawiercie. 28.n· Svtuada w T. wiada zarzad. na okres kilkumies1e-
boott~i~rćf~eydać gpie~iadz.e!" Przera- rZ<'C'ZO\YY pozostawili w mieszkaniu A. z. w Zawierciu została odatecz- czny, g-dvbv iednak svtuacia w tei 

1one dzieci w bieliźnie zbiegłv przez nC'.padmetc{!o r
1
ewo

6
1webr . ł nie „wviaśniona". Po wvmówiet:iu g-ałęzi przemvsłu nie uleP-ła popra-

. · dz' ó łasce nab ty na 01am • pracy wszvstkim robotnikom, w licz wi~. co zreszta iest mało orawdooo-
l:s~o ~~:~~tat~;i~st!fac l~ ~i~~ności pręt Źtd'1awv. l czampaktęv si~oife~k~wi~;k~ bie dobne, fabrvka niewiadomo kiedy 
wv~zedł z łóżka i po<lszooł bez słown 0rruz o grydz1?nv . " d .1 swycl; ponad tvsłac osób. p.onownie puszczona byłabv w ruch. 

·1 t · • d u. b· "dvż napa męty nie szczę 'Zl , •• 
cio plt!Cn. oochwvc1 s OH\Ca O:= !{ru <I ;· • d , ć t h ębów Bandvci otrzvrnali wvmówicnia rowmez 
r. ~rk i po~zął nią atakować bandytów. Jeszcze 0 " os rvc z · · · d wszyscv urzednicv. Fabrvka ma bvć 
ż;sk~czeni tą niespodzianką ban<lvci ~pod~iewalid' s~ę Zifaboda~ ~~eri~1!,i~fe · ~~ zupełnie unieruchomiona. iak orzepo 
r~ucili sie na Raetza i zaczęli go bić. -;przedane ma ponrze me · ' 

Korz\·staiac z tej sytuacji żona na- które R. uzvskaf 130 z:Jtotych. 

Minister Beck ·w Paryżu. 

ImMtUS5ll2 A =-

Dolar I funt w ł.odzf.'. 
Prywatnie dolar papkrowy w zątl~u 

8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w. ząd~ 
niu 8.96, w płaceniu 8.95 funt ruigielski 
w żądaniu 28,75, w płaceniu 28,50; rubel 
złoty w żądaniu 4.63, w płaceniu 4.61 ; mar 
ka w ż11daniu 2.12, w płaceniu 2.111/z; za 
100 franków francuskich w ząduniu 35.10, ' 
w płaceniu 35. 

Bernard Shaw przeciwko Izbie Gmin. Genewa, 28 listopada. (Specjalna wia· 
domość Echa) Minister Beck w nocy o
puścił Genewę i udał się do Paryża. W 
Genewie p-0zost.a~ wiceminister Szembek, 
który też będzie 

2500 konduktorów i szoferów bez pracy. 

B d Sh w wygłosił mowo ku czci Guy Fawkesa, kt6ry w rokn 1604, zorganizo
W:;110a;eudan; zamach na parlament. gromalhąc w p.i;wnicach gmachu kilkaset beczek 
prochu. Shaw prty tej sposobności zaat~kowal ru~z~y~le ost.ro obecny syste'.11 parła 

mentarnf. Ciekawt rzeczt br_ł<>t ło j·ego przemowiem~ ~ JVJ:Wołało ~du,ych 
. ~ot.ee~• 

szefem delegacji polskiej 

na nadzwyczajnem. ?OSied~~. rady T;igi 
Narodów w sprawie Mandżur11. 

Norwegja odmówiła Trockiemu 
wizy wjazdowej. 

Oslo, 28 listopada. Rząd norweski od 
m6wił udzielenia wizy wjazdowej Trocki~ 
mu, który miał zamiar wygłosić w Oslo 
kilk\ł odczyt6w. --

LECZNICA. 

chorób oczu 
se •ta łeml ł6ikaml 

DOKTORA 

DONCHINA 
la. Plotrkow•ka Nr. 90, 

teL 221•72. 
Jnyfmał • •'• chorTch wrmafaf,1ych 
onebrwaala w leualey (oł)eraole etc 

takie ehorych prsychotł .,eych. 
9 - t i od 4 - 7 ł ii6L 

Po mlamaniu eię ostatnrego strajku komunikacy]n~go w Berlime 2.500 ko~duktorów 
· h · 'zoferów autobusów z0&tało zwolnionych z pracy. Pracujący kole-tramwa1owyc i „ · · d 

.:i_:i: dl ... ;-'- u11 __ li;uchen hezphtnvch, gdz1ą ptrzymu,ą anno 
d~ Ul"Z!łw.&A& a -~ ~ 20ż~· . - . 
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Ospowata gospodyni hrabiny Potockiej. 
Niezwykła przygoda częstochowianki. 

Piotrków, 28 lisU>pada. O nile~ykłej przy- na przechowanie 
rodzie zamcldowafa · w loomis.,ainiacle P. P. w Ć() Jednej z herbaciarni przy trl. ~Jaroej. 1)()

Piotrkowie 20-lctnia Zenobia Lewakówna, zam czean obydwie udały się na obeJrze~ mia-
?rzy Ale: Ko~ciuszki. ~ta. 

Leiwakówna poznała u jednej z częsfochow- Okolo poludnia ;,gospOdyni" m.prowacl* 
skich akuszerek, jakąś mewiastę, która poda- r•a111nę L. na śofadanre d-o Jednej z restauracy; 
wala sic za gospodynię hrabiostwa Potockich :ta Placu K-0śaiuszkl skąd następniie wyc;zła 
pod P1otrkowem i angatorwala aku.'lzcrkę do . na chwilę'' do teleiooo, 1J0Stawiając swą zna-
r<0mocy poirodowej dla „pani hrabiny''. iomą samą 

Dowiedziawszy s.ię z rczmowy z Lewaków- Gdy „1::osr.')dyin1i'' nie wracała przez półlx> · 
ną, te jest bez pracy, ł\.--obieta Ol\Va ziaprcpono- tt.j godziny panna L. nabrała pewnych podej-
wala Jej oblecie piosady tleń co do osoby jej i udata s1ę na u.Idce że-

pleJę&niarld u tełte hrabiny, laztiĄ. gdzie poz•ostawila swe rzeczy. Ocz'YWli· 
2 pf.acą 15 z.I. za d-obe. ~(a, po przybyciu tann, okazało się że bitlld>vną 1 

Panna L„ z.:i.chęoona oo.dzieją otrzymania i:arderobą p. L. zaopiek1J1Wała się iuż owa 
~osady, zgodziła ~e na warunki proponowame ,go51iodyni". która też 
lf.J ł)rzez ;go<;.),)(Jdynią'' i mbrawszy z domu nai· natychmiast słe ulot'llfła, 
k'JJSZ"-1 odzlei i bii!liznę. aby Siię godnJe zapre- n poszk0d<l'Wana panna L zlo:tyta zameldowa· 
zentować w do.mu „hrabiostwa" Potockiieh - nie o swej przykrea przy~odzie w komisarJa
~ ·zyjecha!a wraz z „iQspodytti'l'' oo Piottk~ tie P. P przyczem ocenia swe straty na t.200 
1Va. Stąd, po południ<U nualy się obie udać do złotych. 
majątku hrabiQstwa Poto~ich pod Pio0trko- Pannie L. opowiadała. źe ma córkę na WY· 
wem. 1..howaniu u '3ió~tr Na:zaictanek w Krakt~wie. 

p~ przybyciu do Piotrkow3.. panna L., za Cechą charakterystyczną jej jest to. że ma na 
namową swe1 przewodniczki oddała swe rze-1 twairzy wybitne ślady po ospie, rzucające się 
'-ZY w oczy. 

1200 dolarów spłonęło w piecu. 
Samobó ]stwo zrozpacLonego kupca. 

Z Sambora donosza: do sasiednie!lo nokoiu. wvdobvł z 
vV Sołotwinie koło Sambora wv szufla<lv brzvtwe. która 

darzvł sie wvpa<l~k samobóistwa z poderżnal sobie f!ardło. 
niezwvkłee-o -powodu. raniac sie śmiertelnie. 

Kupiec mieiscowv. Aron Schwa Tak się okazało. Schwae-ier prze-
zier. wróciwszv z bóżnicv <lo domu. chowvwał w owvm piecu Dienia<lu 
spostrzce-ł, że slużaca oali w piecu. w hutelkach. ktÓn' od o~nia poneka
'"' którvm dotvchczas nie palono : "" łv. Sołoneło o~rółem T .zoo dolai ów. 
którvm nalić miała zakazane. Schwa RoztlaC7 z nowodn lltratv maiat 
~ier na widok wt>soło nłonacvch trz<i I '<u ochneła Schwa~iera do samobbi
c::rk. krn·knał orzeraźliwie i wvhiP!'"l shva. 

EksplozJ· a cysterny z benzyną. Zdarzenia i wypadki 
ubieiiłei doby 

Jedna Osoba zabita - druga ciężko ranna. (-) W ciągu dniia worora}.s2t:go g-oo. Sdilel• 

. Z Brześcia donos21ą: W cz:oraj na boci; 
n.1icy dworca kolejowego w Brześciu nad 
Bugierm. wydarzył się 'W&trząsaj'!CJ wypa 
dek. 

Około godziny 3„ej bad ranem nastąpił 
wybuch cy1'temy, wypełnionej benzyną, 
któm znajdowała się tuż przy składach 
li.aftowych finny Pużyc i \t' erhin. Skutki 
wybuchu były straszne, Znajdufocy się 
wpobliżu rob'otnik, Abram Miller i Br01e 
ścia, 

nie ci,,,żkim przewieziony zosblł ,-do szpita cher odbył szeq-~g konkrencyi z 0S<Jobiistośoia 111J 
-c p-0!itycwymi ora.z z b. kanclerzem Pa!>t!n•·m. 

la. Cyetel'aa uległa kompletDemu m.i.;;zcze Porz::atl:m Schleicher byt przyjęty przez prezy. 
niu., jak r6wnież spłonął &tojący wpohliżu demta HL!We.n.burga. 
wagon towarowy. Do konfe:rencY'J tych przywiązuje siie duże 

znaozeruie 
W toku pierwi&Atkowych dochodzeń (-) -.v ziwiąa:.lcu z demarclte ambasadora 

ustalono, że przyczyną tego wybuchu, było Rzeczyipospolitei Polskie.i w Was.zyingto.nie D••is 

nieostrożne obchodzenie si~ z ogniem. f'itl•iPOw .cza w sprawie rewirzJi ukla<lu p0lsk11:· 
amerykaf.slaego o k<lnY.>liliac.iJ diugu v.oien.n,igo, 

O p·ot~dze siły niszczycielskiej świadczyć de1>airtarrne:rut ~anu wręGzyl wczuoral aml.Jasa• 
może fakt. że teren na przestrzeni 20 me- d-orowli Pi!Lpowńozo•wi o<lf)JWlledź rzadu Stanow 
trów I Zlednoczonych. ()dpowi~<lź rzadu ame.rvkań-

zO :rał m!azcwny. skietro wska.wie. że ostat1:cLna decyzia nadt:!Y 
• • • do k.ongr~u amt>ryk:ińs.k..1.-go. lkpc.i.rta.m·nt 

poniósł 3mierć R4 miejscu. Spłom:ło również ogtodzenie ha w1elkieJ 5.twieiróza. źe doceni.aoąc Oikoliozno9ci 7)Wll~1,rutJe z 

drugi zaś pracownik firmy, Majer Mie1 przestrzeni. krYZY\'iool śwl:11to1wym. Sipa<l.kiem cen, oraz trud 
n.icki, doznał tak cięZ'kich obrażeń, 1.e w sta nośd1aimi., które poważ.rtie :zov. iększyily cieżar 

dlugóiw WQoj1.'1!rnvch, za.zna.cza jednak. źe mo

DWA. POGRZEBY 
ment depr~il ci. ąży również 1 nad ' narodem 
ameory.kańskim i że n·il' muie brać na si~bie od· 
powiiOOZJiiaJr]J()<.ci za skutki jaikie taJrn zm ana 
miałaby dla obywacdi Stanów Zie<:lnoozonych. 

ofiar miłosnej tragedji. Co sie tvczy ratv pł.itnej 15 grutlnLa rzad 
a·mr.-rykański donosi, że n~e m..'lł]ą.c kumpl•tencjl 

nem, wiozącym śmie:rteine szczątki bo- w tym W'Zl-\l·c:loZie zaznacza. że wipla.cenie tef Wł., 28 listopada. W dniu wczoraj. 
s.zym odbyty się pogrzeby ofiar ponu· 
rej tragedji miłosnej, jaka przed kilku 
<.iniami rov:~rała się w skromnem mies1 
kaniu montera elektrowni łód?kiej Jana 
Kubackiego przy ulicy Głównej 46. 

O godzinie 12-ej w -;>ołudnie przed lo
kalem prosektorjum miejskiego pr-zy ulicy 
Łąkowej zebrały się 

tłumy ciekawych. 
Spodziewano się. że zwłoki Władrława 
Sobocińskiego, przedstawiciela firmy iubi 
lerskiei z Warszawy, oraz ofiary jego ś. 
p Władysławv Kubiac.kej wyp1owadzone 
zostaną razem. 

Okazało się jednak, że w prosektorjum 
SllQCzywały tylko zwłoki Sohoei1'iskieg() . 
Ciało Kubackiej, na skutek zezwolenia 
władz )rokttrałnr.-.kich. rodzina przewiod~ 
do mieP.zkania własnego przy ulicy Głów
nej 46. 

Z Ląkowt>i wyruszył iedvnie konchtkt 
ze zwłokami ~obociń~kiego. Za karawa-

hatera ponurego drnmatu miłoiSnego. · muletn:o-ści naj~e~'ej pole!Jtizyloby ~"drlłk, za-
ł · · d · b I l · · sadn.'OZe~o pcxkp::1a do teg-0 z.agadnientia. 

~ootę~wa y Jedynie ;wie oso y:., ro?t• ' ta I (-) Prez\'dernt Rzeaypuspolitei ctot.;Ulll(JI ra· 
t mę-zczyzna - rodzice Soboc1nsk1ego, , ,yf'a-.ac)l po.iktu nieagresji m ę<lzy Polska a Z 
przybyli z Warszawy. Zwłoki Sobociń i::kie- S S R. podp.ii:;:i.neg0 w Mos,l;Wtioe 23 lipca 1 . b 
!!O sipoczęiy na cmentarzu katolick1m na araiz um01Wy koncyliacvinea podp:.sanei w M•,.,,. 
M·- · W od • h I d • h dt. kwie 23-g.o lis\'Jpa.Jio- r b· przaz posła poi· 
• an1. g ~1nllc ~opo u nlowrc o ~~ł s·klego w Moskwie P Patka ofl'az Jrom sari.a 

się pogrzeb s. p. \:\ t.adysławy Kubackiej. spraw zagrnnicznvch Lltwinowa 
Ulica Głów11a dawno Prezydium C. K. W Z S S R. dok•'llał< 

nie wi/17.iala takich tłumów. rat\ i'lkacii sowtjrcko-polo;,k:eg.o paktu nie<1grest 

T · 'l 1 ł h d "k" ]' • po<loisa.nego w i\1oskw1e 2::i lnµca r b. oraz. kon-
ysiące oo.o 1 za ega Y c o ni 1 U 1cy t te· weinc· koncyija·cvjne; pndpii«aneJ w Mookw1e Zl 

ren posesji z której miał się odbyć po- licwo<p~da r b- · ' 
grzeb. (-) \.\ocz.orai w sali se)1ni·ku pow•ato~e~o w 

O g-odzinie 2 po południu wyruc:;1ył Kal'>szu odhvto się z okaz( prz~eiz1enla 
orszak żałobny. Za tn1mn.ą trag-ir7 nie rwfok siic<l111lu 1t.1noni'i tów ze Szcz~p1orn~ do 

ł · .......ł • • • • d 1 mauzo,l .·um w Kal ·szu ple11airne pc)S1001en1e ia• 
zmar .eJ l"''11ank1 !J?stępował mąz 1 ro z1- rza<lu e;tównęgo zwni•tku leidoni'Jtów polsk1dt. 
na l'T:łZ tt1inv znaJomych. PrzoW(l<ltlliczvl ohra:l•Jim prezes twiazku v. aj~ 

Za kondukt~m. w pewnem oddalenju ry Sla;1\ek. PrZl'd JY.)r zaJkiem dzil.~nr!Ym. zehra· 
po.;;t!J' owali również roNzi<'f> Robocińskie nie oddało hold więfoi<•m su::zvo11llPl1·1iack ·m. 

· "T· · h • 'T' • • t~a ... tr:r111 1e pr\:zcs Sła\\ek wbra:;r...o•wal ora.ce.obO-
go. '" tk! tC n1e znał L rzy,~ali. się_ na U· I zu stniąn·go t>rzY ideułoli!ii ma.r~zalka P1łs~d 
hor111 ri1e chl'ąc spoworl"war 1fl.k1chs zgny >kiego. dlużei zrutrtymr.n~szy się na laga~n 10 
lÓW w gronie rodziny Kubackiej. n:a.ch kf'>n..,ty111cv1nv~h p,) dvsk.u~ii omów~,lrul 

- - program zaazdu delegatów _zwq~zku leg)Onl• 

Smierć młodej kobiety 5000 złotvch i · d~poz ' tv ~h 
s:ów oobk'clt. który odbe<lae s1e w Wa'l'Sza• 
wie w dniach 3 i 4 irru<lnia r. b 

h: (-) W obccnośc·i mini.stra Jednzejewfca 

Yc odbyło S'•e w Krakp1wic otwarcie wysroiwy J~eł 

I 
\Vy-:;p'11>isklel:'Q 1 od'>ionięcie tabflcv . pam)~t· 

pod kołami wo2u. skradli kasiarze w Kochanówce. kowej na t111:rze domu i;<lZ11e f)!}eta natll'l5a4 \.\ e. 
scle. Po.p.otudni~1 odbyJ si~ po.chód hoł~zyw. 

Ze Lwowa donoszą: mieszka lego w Czernvsowicach, powiat Łódź. 28 listop ,,_,,, · \V nocy z "()boty 
Tragiczny wypadek wydarzył si~ 1JCl ~wów. P. Dicker upadła n.a ziemię, a kola na ni·edzielę, o czem doniosły <lziPnniki 

ui. Korzeniowskiego. Wypadek ten, spo- wozu przejeehały -przez jej ~Iowę i klat- poranne, dokonnno Zlll'hwał('~O włama',1ir 
wodowany nieostrożnością woźnicy, po- kę piersiową, ta.\.. , ie doznała do 'kancebrji qzpltnla cJJii umy~łowo l'ho-

. '.flnowince wl:i ~l'O~Ć sznita1a. . I llliC".ZY do .gMbu v.:_~s_pi :.i_ński.„go rtJ Sk.tk .e· „ „ .1· • W Z\\ azku z ::i- e~1cm zi;cnu \\ yspwt\skie-
Włnmama dokni t ih wytrawni pr7e:::tęp· ~o odbył się w ŁrJz,i uroczysty obchód ltl 

cy, k órzy pracowali w gumowych rę!,uwicz ucz::zen:u pa1mir;d wicstcza _Wie<;.ziorenn odbY• 
i,. ach. I ta ~ ię ak:lclc::1ia w 1 e:lltrze iv\11e1ski1m. 

ciąpiął za sobą śmierć młodej, bo około załamania podstaw-y czaszki rych w Ko<'l ''·"ńwlrn f)of! ł 01H1. Wł:im~ 
35 l~t liczącej kobiety. i zgniecenia klatki piersiowej. I wacze rozpruli kH•1t 0tmio nvułą i zawar· 

p i l · l • k .L (-) We Lwov.ie sz;ijl\a orzesręJ>Ców napa. 
••. owa~ om•m;a 0 w ;i:n;:-mu -omf'n<l>il y>0 , dla w nocnej ret'it:11ur:.i.c!' na grupiy studentów, 

he.Jl po"\\1n•oweJ r•·rządz1la oh1awę, kror:1 zad::int'c ·m szeire~ ran . .!eden Le studentów Sta
·1rzvczyniło się rlo załrzvnrnnia kilku o~ób n;islr.w G:rotk<)l\'<iki zm:nt Jako spra•wców a• 
Czy„ pe~ró<1 ni<'lt 7,n!1j<łni~ 8ję iPdnnk "pra•w I n:szt9wan~o Mnizesza Kaiza. Szulil!Th'ł Kelera. 

O wymienionej porze szła ul. Korze- Wezwane pogotowie ratunkowe odwió· 1o"f iej 'l. •?,owali. 
niowskiego ?· Sara Dicker. zamieszkała zło nieszczęśliwą do szpitala powszechne- J~k · ~ię obernir obrn.i<fl łHTH'm k.1<iarz} 

• . · . j Nucl1 ,nrn ~zancera i tiersza SuróWlkę W zwaąz. 
cy ldrimrvrua. n::i ·•"•1e 'meustalono. Dalsze ku z zabójs-twLi!TI doszl.:> do de1111onistracyl >tu-przy ul. Korzeniowskiego 5. - Kiedy go, gdzie w pól godzinv później nie- padły dC>~oz,·tv chorvch, wchle oraz 

przechodziła przez jezdnię, najechał na 

1 

szczęśliwa zmarła, nie o<lzyskawszy przy. .5 .OOO złotych u; gotówce, 
nią z tyłu wóz, zaprzężony w parę ko. tomne>ści. Nieostrożnego woźnicę areszto-

po.szukiwan;a trwają. den:k;d1 na ul'cac~1 miasta. 

!!.~wożondy przez Piotra Panasia, za- wan o. a IA&ECLat·•WM 44 IWWW, J ~ ~ 1..1 z y § 1~ a ć u o m () c 
z Kom tetu Fu '· du§·iu 'Je'»!~ohocia? 

(-) W Ł<>d1,J 11dh:vła sie pod ponmikiem K<> 
śclus?ki wielka m:v "flstacja prze-chwko zaku
som NiC'llniec nia <>:ra.n ce Polski. W manifestacłl 
wzido udzi'3l oko>fo 30.000 osób. Wysłiat110 dc
pel'ize dQ Prezydcnro R7JPlitei i Mairsza~ka Pi1· 
sud:;kiego. Popierajcie przemy~I kra '" owy! 

Szkoła. T a.ńców 
KA.ROLA. TRINKHAUSA. 
csłonka z. N. Cff. w Polsce I J. U. C w Paryżu 

ut. Andrze;a 17 tel. 207-9l. 
Wyucza w grupach i oddzielnie ostatnie nowości sezo nu 

NIE PREZERWATYWY! -
le ca wyr atnie 

PREZERWATY~V-Y .OLLA" 
wloien "Pan ii\dać, wnv1tllo inne Z•Ś ne 
komo równie dobre . .NASLADOW NIC f "li A 

jale najenergicznio1 odnucać. 

Prawdziwe, fJLLA" 
edyal• • oaz wą " -

I tą 
merki;. 

ria katdeJ 
kopercie. 

Dllł• HELLl:lł 
horoby „kórne. wenery:zre I mocropk nwe. 

przeorowadz1t si~ na al. 
Taugułta S. tel. 179-89 

-'r~11mu1„ 8- tł reau • eo 4 do 8 w1ea1, 
-.... nied:t iw14łb ~d 11-~ DP 

I 
I H. 

DOKTOR 

LUD I CZ 
j 'horoby 111kórne. weneryc-zne i moczo1,łr1owe. 

· Cegielnhna 7, - telefon 141-l2 

I 
Pr-syJmuJe od ęoda. S - 10. tli - a. i - 8 wlecS. 

Wnlel'.lstel11 1 hrteta od I <!o t1 rano. 

. H. ICLACZICOWA • 1 połuinlctwo l choroby kotll•::• 
I Piotrkowska 99 tel, 213· 86. -----------------li t-'l'ZYtmuje ondztPnnle od 1(1 !So l2 t od ft '1c• ~ p(I ooł. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

Lekaray-apecjalistów 
ZAWADZKA t. 

m)'Una oo 1 rano ao ~ wteezOr. oa 11-U 
t 3-8 prsy JmuJe kobieta tek1u·2 w nie

.biel-: 1 ś'Wteta od ~2 po pol 
Leczeni• choMl:I 

wener~et•aych i •ll6ra7ela 

PORADA 3.- zł. 

Doktór 

ZIOĄ OWSKI 
Glaorob1 

UL. 6-g• SIEh.P MA 2. 
skórne, "enPrv =zne ł moc:aopłciowe. 

Od 1-łl.IO. i..-4 l 1-8 wt•ca. 
w niedzieli' od łll do I oo pot. 

Dr. med. 

li. HALTlłECHT 
Choroby 1k6rne, "eneryczne I mi>caopłcio", 

Pfotrkowsk• 10. Telef. 2•5·21 
t'ny1 mai• od 8 de 11 reM, I do 1 w poi, 

i od ~ clo j _.ttos, w 11i1d1i1lo i świ~l• od IO 4o I. 

UOl<TOR 

H. lł6iAllElł 
Narutow1oaa tł, Tea. 128-98 

Choroby1 W•••ł'J'c:•u• moc•opłelewe 
t •k6roe. 

Pny1m11I• o<i łl 1 u r•no ' 5 - 8 r>oo. 

Dr. med. 

lllTECICI 
elllorob1 •lr6rue, we ner)'•••• 

i mocaopłc:,ow•. 
NA w HO i u , • • • ·us-ta 

Pny Jn1uJe od ~--LO rane ł od ł-łl •ca. 
W '1111<1Zllle twleta -id li do U • DOI 

łlR. ~\t:O. 

Ą. IC O I. U Z Ił I 
Choroby •ew.nqtr•a• 

przlfprowad1ił •i• na 

ul. 11 Lłs1opada 15, tel. 166-49. 
Przyjmuje od 9- 10 i od 7-·~ włecx. 

ll OTO, biżuterję i kwity lomhaidow ... 
kupuje i płaci najwyższe ceny. Magazyn 
j_ubilersk.i, I. Fiałko, PiotJko.weka 1. 

Druki podan:c:;"'e wyda e Buro Rozdz"elc~e. (-) \V łódzkii:.1 Radzie Micjsikrtei odbyła s„ 
akadcmiia ku cz-cri zma·rlego prof. dr. Sztel' 

Łódź. 28.r I. Woiewódzki Komi- oon!oc kpm.i~d.u. na t~rc_nie łJodzi. -
1 

i '.n-g(~) Wcwrai odbylo się w vwiiązktu robotni. 
tet Funduszu BfZrnhocia wv1asn:a. moze ze-.osic s.1e do ł.3m1 ?- Rozdziel- ków wlókiennicą1.:h z. z 1-'. 11fZY ul. Wó1cta6 
Żf' kr:iżda nsoha. która nhif'P-a sie n C7e~o Grodzk1ef!O Komitetu Bezro skiei 98 zebr:101:e. na którem uchwaJ()(OO rezo 
__ ._11111:m111!lllLir.ili0iiilillW!M!D111118.""1111'w-lll.'!2mJ!!:!l&E11Wfllil!l!lllllll•&Cll»• 1)ocia (Nawrot 8J'!. P"dzie otrznna lucie, domait~iaca się od czynn;ków rzado 

scl1emat na złoźe'nie podania o pomoc. wych normalizacji pr~y i zair>0l>k6iw, orat 
Tedvnic Biuro Rozdzielcze iest ro.zszcrzenle zdobyczy socjalnych. 

unoważnione do orzvznania porno- - ····--- · I· li E Il „ I N 
aku z.er· ginekolog 

mies~!ca ob~cn~e ul Karola 
telefon 2 '4 - 5 

cv z Komitetu i nikt innv żadna 
a dro~a świadczeń bezrobotnym u :< 

udzieli. 
. 

8luro datennlków i oałoaaeia 
Godz or·tvteł 'l<I li do ~ wleC!\. 

Dr. me • 

ST• P APOlłT 
GtNE&OLOU • Otlu -OG 

Chorohy kobiece 1 dr6~ 111ocuwy1b 
prattpro wadzi~ a?~ 

aa ul. Gdańską 93 tel. 208 -95 
orzv mnie od 4 - " po poi 

Dr. 11..ed 

"· GLAZElł CbnrobJ a~órae 1 \Veoerycae 

Zielona 6„ tel. IS!i-49 
Pray m1J1• o 1 I 2 2 i o 1 7 - 8 lO w••n 

W 'vvpadkach redukcyj w d1· 
żvch zakładach orzemvsłowvch D1 
ro Rozdzielcze wvdaie schemat'. 
na oodania deleg-atom fabrvcznvn1 
abv nie zmuszać bezrobotnvch rlr 
masowe.tTo ze-łosz0nia sie po sche11 · 
ty„ Takie wydanie schematów miltł• 

mieisce w stosunku do zredukow<i 
nvch robotników Scheiblera i Groh 
mana· Wvpełnionc oocłt:1n ia wszak 
że. robotnicv winni osobiście złożvf 
w Bi11n~e RQzn·ziekum. 

Pożar w tkalni. 

wl. IH. Dąbkowakl 

lód:i , Piotrkowska 81, teL 112"98. 

Z tłn lea 1 fo p11dziernilta r. b. HpH· 

wadailo d•Jał plam fraac:aaki•h I a11glełakł•b 

aa kt6re ,rsri•11je ł.uk„u Zl.oula w1Hl
ltlei prcaumer1ły. oraa ;alt dotychcn1 D• 

wuy1tlc.ie krajow•. 

Penaciło pHiatla aa d1ładsł• ••łY trY• 
h6r łarn111l m6d. 

lódź 28 Ustopada. Dziś nad ranem KONCfRT ALEKSANDRA UNIŃSKl.EOO. 
001\ TOR w tkalni n'lethanicznej Hir!chberga Dyrekcji koncertów udato sie fa3>ro&fć na 

K L I li G E n Birnbauma. przv ulicv Wodnej 23 1eszczi: ieden 1>0tegnalny koncert Ale.ksamdra 
~ b bł Ż Unińskier;o. plerwszt:go laureata konku1su srio-

Sp••l• cbor. wea.er7c:..-•J'•b, akóra1cb 17 . WY UC ~O ar. pen01Wskieiro., który odbędzie sdę w filharmonii 
1 włoaów (porady ulimaaln•I. L,a,~ezwauo straż Ol?!rl_JOWą, przed przy: w cz~artek dlllla I-go ~nidnia. Aragnac uprzy. 

ANDRltlA .>.1 TEL l32-28. bvc1em której wszakze pożar ugas1h I stepnić koncert ten dla wszystklch." dyrekcla 
Pn:yJmuJ~ od 9 do r1 ' O<I 5 do 8 wlecz " nJedzlelt robotnicv. wyznaczvra wy1ątloolwo nlskie oeny. a m.ta11owt-

. •w1~1.a "" iu do i2 .,. poL Przvczvny pożaru narazić nieusta)o· cie od zl. t - do 5-clu. 1111e bacząc na oin·on'" 
D01'.T0łł 110. Stratv nleznaC'Ze. ~:. koszta ?IW'iązaM z orianizal:Uą t~go konoer-

H. WO&ICOW~llCI 
Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 

lp•ciałlata cherób •llórn;,C!h1 
weaary•••.r•.ia I mocao~ici•wyc:llo 

.f'nyjmnJe od 'JOdz. a do I I od 6 do 9. w aiedslelt 
t łwleta od golb. 9-eJ do 1.ej. 

BElłll\A• 
ClloroltJ •k6rae, waoeryc~•• 

l mecsepłcł•••· 
Ce1rlelniaaa lS tel. 149 O, 

p""•l•UJ• ed i•~•ł&J ~I d~ ll•e1 ed HJ do 8-o 
" oleMlr•• •lęh ed te4sia1 :ł-. de I· • 

~KSPEU.1.ENfK.A samodzielna do intereau 
wódcaanego potr7ehna z gotówką do l,SOO 
złotych. Kapi bł zagwarantowany. OCerty 
.Dohrt1 warunki" do ,,Echa'•. 

no WYNAJĘ_Cl.A 
Odpca 46. 

budka do wcla ul. 

f 

Smierć 17-łetniej służącei. 
Kronika Pogoło'Vla Ratunkowego, 

Łódź, 28 listopada. W dniu dzisiejszym, oko bity prJ;ez nieznanych sprawców 24·letni .Jan 
ło godziny 7 rano państwo R. zamieszkali ptzy Trzcunka robotnik zam. przy ul. Wróbla I). 

ut1cy Pomorskiej 4, poczuli duszący zapach Trzcrnka' odniósł 2 rany kłute piersi. Poezko• 
ula.tniającego się gazu śwdetlnego Zaniepokoje dowa.nemu udzjelil pomocy lekarz pogotowia. 
ni pobiegli do kuchni. Dr~ były zamknięte • * 
od wewnątrz. Wyważono je. Kuchenka b~ła W mieszkaniu własnem p~ ulicy Kilaftskfe 
pełna gaztl. Na łótku. !eta.la, bez oznak ~yria go 142 USlłował pozbawi~ się tycia przez wy-pt. 
słu:!ąca 19-Ietnla Jadwiga Głowacz. Zawezwany cte kwasu karbolowego 26·letni Makaym.łl'aa 
lekarz pogotowia ratu.nkoweio stwi~źił jtJż Jaworski, robotnik. D~ratowl udztelił po~-
tylko cy lekarz pogotowia ratunkowego. 

sio n. • • • 
Zwłok.! Głowaet6wny zabezpieczone zos~aly W podwórzu przy ulicy 11 Listopada l8C 
przez polte;ię. został pogryziony przez psa 6-letnf Zdr.JslaY 

Przypuszczalnie młoda dziewczyna popełni- Mro1iak., ayn bezrobotnego. 
ła samob6J11two. J Chłopcu udz.~lono pomocy u. 1tac.fi pop.. 

• • • t.Q• satw.Uweao. · 
Na ulfą. WŃbla. 1<>stal napad.ni~~ I ;o. ..-- .,_ -·--
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Odbla!ki dawnej Turcji. 
Osta.tnI. eunucho - Niesamowity m·anekin w oknie. 

1e. OŻYŁ NA Wl.tlOK REWOLWERU. 

POWAZANI STRAŻNICY HAREMÓW. 
Neiednokrotnie autorzy farsowi i o- na miejscu wraz z właścicielem firmy. 

i>eretkowi wvkorzystywa!i pomysł ma· Stwierdzono, że zamek drzwi fronto
nekilnów, które w oknach wystaiwu- ,vych był wvtaimanv i że usiłowano do· 
wvcb nagie I nlespodiziewanle zaczyna- konać kradzieży, przypadkowo orzer· ..Loeanta Hafis~;;.: ~=~1 :~:· ł łdJateg: ni~~ ~ahiegały • - Czy Jest fob Jeueae wiełef 

polu jeat jedną • wielldcb l ezystych rest.au J; Ji;mi· ~ Mny~ dzieciach. Eunucha - O, nie, bowiem eunuchowie zostali 
racyj tureckich, gdzie wuyetk.ie potra e po 'c;rc1 .~ pan6w dziedLiczyli mieaieni wral! • niewolnictwem w roku 
(barrlzo różnorodne, jak stwi~rdzić nuleżywy) ~?me małJkątk~ które ez~to tkołei odda 1908. Dlatego przedstawiciele młodszego 

Ją sic: poruszać wanej przez spóiinioneg-o przechodnia. 
iruitujac żywe osoby 

Rzecz podobna wy<larzyiia sie w Po stwierdzeniu. że wyprawa zfo· 

• • WUJ! " spar u nowym swym władcom pokolen' h6 k 6 przy~otowują s1~ r.a szklaną p.rzegrodt w Co do wielkie . • . ta eunu~ w, t rzy jeazcze nie 

tych dntach w Kolonji. · Przechodząl! dz.iiejska się nie udała, policja już zamie 
późną nocą przez opustos:z.ale ulice mia· r zała .opuśc1ć mie!sce występku gdy 
i,ta, pcwieti pan spostrzt:gł coś niesamo- W'llaśc1c1el składu z.auważyit na jedin\'m 
witego w nkni~ wys·tawowem wielkiej z. manekinów stroje. jakich jego firma 
1;rmv strojów damskich. Zdawato mu me wykonywała - a bvt to jedynv ma
się mianowicie że jeden z wvstawio· Pekin odziany. Kupiec krzyknął na ma· 
nych ma111ekinów poruszał się, · schylał. nekina którym widocznie bvła żv· 
przesuwając sie drobnemi krokami wa z krwi i kości złodziejka. bv natvcb 
pr.zez okno. Niedowieirzaiac własnym miast opuśrila okno wystawnwe. Ko
oozom przechodzień się zatrzymał w bieta nie dała jednak znaku żvcia, są
pe\V1T1ej odległości od składu. Soostrzegł dząi<..: prawdopodobnie, :ie uda jej si<: 

oezach publiczności. Z wi.-Jkiego okna ł . k bi!° eunucłm - prZeważn1e 7dołah wzbogacić dę, zmuezeni Z<>i'tali do 
„ re- cz owie a rasy 1ałe1' wiadomo 1' k I '-·--· d dm. · 

11touraCJl otwiera ai~ widoll na ob!'zemy od I ...,, • 
1
• 

6 
' a ę ro ~ 1Zl1"'1-llta pmn w a mistracji. Wielu z 

l d 
iuywa w „ 1 c10 su tan w W tureck · nich tał k t 

'f' ac - awntej•zt aren~ cyrkową 1 oheli Język il ..D • . im • zo.s o uxt0111am muzeów lub sem 
6~.1f'm. przywiezionym • Egiptu p~t:ez Teo si" :z;~s n.a7~ dar •. ~. dit.; aid~~ 1?w• ho nawet w republice agowie zachowa 
dnzjuR.1.'1, (ontwhło oflaro\\ anq rzez Wił · r~wa ,.ezi;_ a . o rzwi o~ośc1 • Miał Il dawny pr~tiż. 
h1-lma li 11ułtanowł Abdul • ~amidowi ~łarł !?O ~a~ wielk1m w;rn:m 1 absolutną Cieszą ii~ 11ymp.atją narodu, a „f?htlzi" 
O'!'H na dalekie wiieżyce mf'<'zetów ' dliw 7.~. na . i re;nem. ym1erzal sprawie upoważnił ich do zachowania lezu jako na 

N 
. k · osc w un emu swego pana kryefa .,.J 

aprzec1w o restauracji majdnje się . ' ,.. owy. 
pl'zyctam"k tramwajowy. .Trumwaje ob łu 11kazywal kobr.ety harerm& - Obecny tutaj wy®je sio zupeł!n.ie 
pt.i' rłwie klasy. Są więc cz.erwon.e wor.y 'h~ wi~zienie, tesłani·e. a nawet Dl\ ~mierć. swobodny w europejskiem ubraniu. 

wów'--zas, ie wszv„tkie manekiny przekonać wł1aściciela i PQ!icję., że jest 
prócz fednc1'0 - byty prawd'Z.iwą 

•lJa pie~imej, zielone - clh ilru2il"j I la11y. nieraz nawet .wykonywując kaźń osohiścłe. - Pochodzł to trtą~ te eunuc-howi~ 
r.1it'jseowi znajomi, z=ih:iwi:ijqt 

088 
roz- Eunu~ho";e, wzgl. ar.owie byli również z~wl!'Ze pyli bardzo staranni w uhi'on:e. 

pozbawione stro!ów. woskową postacią. 

mową, w11po.minali cnisy panowania sułtana artys~1 '. Jedei;i t. nl?h Machmet • Aga ~i gdy ni~ nosili długich szat. wzg. J1ukien, 
~Jv I te~o miejec-a wyrnnaty karawany był rzezb1tirzem 1 ?O'Wlll>eŻ zdolnym archi lak maJu.ią ich zairraniCIJ. Z!Jwszc r.hodzi 
p'rłvnvm6w cło Mekki. i<lcładająee ~lę na tektem, uczniem słynnep;o .Senana. li u.hra'ni po ~~ku w spodniach i dlugim, 
buwne pochody :z muzyk.! i c:.ł}m [.rzepy - A·?ohecay tutaj Ya8un • Aga, skąd zapinanym tuzurkn. 

U pro~~ drzwi wejściowych do maira· Odv Jednak do •. mainekina" wymierzono 
1 v:riu lezał caitv litos g-arderobv dam- z rewolweru. g-rożąc wystrzałem krzyk 
~ kteJ... tej w!docznle której zh:xlzieje po nślf orzeraźHwie i wyszedł niepvsznv 1 
zb~w1ll obnażone ~nekiiny. Przecho-j okma ~·ystawowe~o. oddając się w ro· 
dzień przywoła1t pohcję która zjaiwita się ce p0licji. 

cłu m ~ M'h(\du. pochodzi · W międzycz.a!liie eunuch Y asml.n po· 
w. teku nuzej roztnn\>·\ do rec:t.:nmu•.ii - Z han:nu młta'lla Murad~, k-t6ry ori::i Wl!tał r; mlej ... n. Mijając nas, dożył potrój 

---a~u:x----

wt •zh dwa.i męźr.zyŹ'nl, s -·: "ryc.J jt'.den, 1'0\\1ił v;o zna1omemu paszy, ~rłz1e został eko ny krótki u.klo~ przypominający ruch mar 
bardz-o wy11oki1"i?O wzrm•11, iwroi·;4 naszą nomem. f!;dyż uczciwość eunuchów je;it nie- jonetkL 

f 

1000 FRAliKOW W KOPElłCllE. 
Beniowski. 

~---.... „ .,, ... -----· Wdzięczność Francuza. ow:11?ę tłustą. W}·iroloną twarzą, jakby smut zachwiana. 
Df'j, etarej kobiety, 

. Dwaj na„i znajomi r"w11tali dkl wy- --------------------------------• 
m1.•uy z nov.ymi przyby11zami szvbkie11:0, 

Znfkad nłe bvło iuż ratunku. Jo
hann Miiller wvczerpał wszelkie nio 
żliwe środki. by otrzvmać iakakol
wkk prace. W miasteczku Diiren 
nad Renem. e-dzie mieszkał. wiecei 
b;vło hezrobotnvch, niż posad. 

okaża sie z pewnościa fałszywe. 
Ubrał sie I pobief!ł do banku. Ale tu 
powiedziano mu, że wszystko i~st 
w oorzadku. 

zwv'k leiro tutaj nkłonu, złoż01I1ego z trzech 
tytmirmych n1rhów. 

No-woczes1-gy system karania. 

- Kto to taki? - zapytaliśmy. 
- Eunuc-h Ym1rnin - AgL 
- Wif'lk ł eunurh? 
- Nie. Grłvby był wi·elklm eun11rhl'tll1. 

nfe -rrzychodzilhy rło restauracji. Przeby
wa lby re swoim haremem w pałacu nad 
Boa! orf'nt. 

•• Z 1-mremem 1' 
- Tak _jeJ11t. Wielcy ł"um1cl11.wi1' rtrzy 

"•'." -'>eli hr.temy, na porłl'hi!·1;,itwo ~·1ł1.:ua, 
ktnrv u11łf,pował im zbę.in"' fo11v. Ponadto 
poei•ułałi w nvych haretl'ar-h piękne dw·w 
"zętti. poślubione lf'J?alnie, kt6rych zkolei 
stnec kua1i. Nifl hvli zdrarl7ani., ~dvż ha 
f„tny fl'h były nobrze lrtr7.t'7Alllle, a j·ezp)i 
łd"rłykolwif'k adoptowali jak1e dzieci. nie 
byłv to 11 pewno8rią. dzieci ich żon. Pnyj 
mowalł ohee dzieci dla -utnV'lflanm rodu" 
i P""iad11111i11 svna. ktńTVhy mo<łlił !lię na ich 
~nbie. oczvwiśde Wtłpanialym. Ci adopto 
~ni fl'Y'llowie, aczkolwiek niepodlel!a i~cy 
kalccz!Jt'emu „.abie~owi. przyJmowaJi 1t1kź'e 
tytuł a!!'ÓW. Wrraz ..Ae:.a" omacza właściwie 
„'e11n11eh''. lecz 11tał d„ s ett1J1Cm r6w'o<>· 
znaf'7.l"likfem „pana„. BowiP-m Mohi.'ltotici 
te były m.omymt pana.mi. a nie - jak przy 
puszcza 11~ poza izrani~mi Turcji - lmlź 

mi ni7.!n:et?o 1?11tunku i '~1tardzonvmf przi-z 
łnnv<'h. I~iały dwa rodzaje agaw: czami 
ł biali. 

P&ń!\twowy Zakład Kamy FuhJsbiittel pod Hamburgiem urządzony został według 
11113nowszych wsk11zań kr r nm.alistyki. Wię źniO'wie, k16rzy dobroo się prowadzą, mogą 
t!ra( w piłkę nożiną, p tucuh w kancelar j.11 h, słuc-hają wykładów na wolnPn1 powie-

l. :..u, i pracują w warszt'1ład1 wię.wmnych. 

Gd Y wrócił do dvmu, zastał list, 
który 

wviaśnlł mu wszvstko. Mi.iller. zniecheconv. p.ostano
wił nie wstawać wiecei z łóżka. 1fo-
że w ten sposób. przvnaimnid. List pisał pewien Francnz. nazwi 
mniej mu bedzle skiem Pierre Go<lin. Przvpominał 

dokuczał irłód. Miillerowi pewne zdarzenie z r. 1017, 
Leżał wiec, w swei nedzne·; fz- Bvfo to pod Verdun. Cieżko rannv 

de.bee w łóżku, 2'<lY nag-le do drzwi Godin leżał na odcinku porniedzv 
- :zapuka.no· pozvciami. Tu, natknał sie na niel!O 

Otworzył. W pro~ stał listo- Miiller i okazał mu l)ie.rwsza oomoc· 
nosz. Godin oisał. że w starvm notat-

- List plrnież.ny dla pana To- niku znalazł dooicro teraz nazwisk' 
hanna Miiller.„ sweg-o wybawcy i ora!lnie mu sie ia 

- Do mnie? Skad? koś odwdzięczyć. W zakończeniu li 
- Z Francii. stu pisał: 
Drżacemi dłońmi otworzvł ko- „ Testem właścicielem wielkicli 

oerte. Bvło tam tysiąc franków w winnic na południu Francii. Gdvby 
w szeleszczacvch banknotach. Ża- pan bvł w kłopotach materialnvrh, 
dne!"'o listu. lub nie miał pracv, niech pan przvi~ 

Miiller sad:dł. że żart iakiee-o'ś Idzie za te sume do mnie, a nie zbrak 
nle.wczesneg-o kpiarza i że banknoty nie panu na niczem". 

---x;o:.s--- . ,., 
Trup młodej Arabki ' 

w studni. 

SprzecJtiw3ni w młod'oAci w r~l'lf'I specjal 
nyeh ~rerlników, otaczani byli oajwięk· 
demi staraniami I kierowani naet~pnie 

do . ..:kół ~rvhóio 

W oazie Chiebna, w Alirerił. od- Martwa kobieta i1e.st 2~-letnla Arab
kryto krwawe morderstwo, popełr.10 ka, Henrochj Oumd Rhlor, która za 
ne w zag-adkowv sposób na młodei mord1owano w za{!ad.k.owv sposób i 
Arabce. Pewna dziewczyna, ktora wrzucono do studni. Na ciele iei 
zaprowadziła. muła do studm w stwierdzono siedem ran, zadanvch 
oazie, spostrzegła na!!le z przeraże- ostrvm narzed·ziem. Tedna z ran :r;a 

zo. J dl h d I t 1 niem pływaiace na powierzchni wo- dana w g'łowe. otworzvła zuoełnie 
___ _.. prenumeru a S'R7YC z ee . dv czaszke i odsłoniła móz~. Prócz tt 

M 
~ 'Bi y 1·7 u R J E R J '] ciało młodei kobietv. !?'O odciete bvło iedno ·ucho, które , w wi~bzych mi311tach m11zułm.ań11kich, 

gdzie uczono ich dobrych rminier i nadawa 
no im apet'jalne nazwy kwiatów. Los ich 
'Wielu matkom wydawał ai~ ~<><lny pena-

.I"- ..... · · ~ . N~ k:zvk dzie~czvnv zbie~li sie lu.-
1 
oodłue: zwyczaiu Arabek, zdobił koi 

--------- _ _ j dzte 1 wydobyli ze stud.m zwłoki. ~k. · 
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Książęce Noc 
P0Wł&ł4 

ale co czynić. aby Ją stąd wydostać? - ledt tam; głucho odoow1ed:z.ial 
- Przy~iegam pam że gdvbv był Heridze. 

czit-0wick, któreKO na)eżalobv zabić, - Nie mam odi~. Raz.umiesz. 
uczynilb~m to. Pani wie jak kochan• pa'Szp.ort prz~jazd: tam nie mam przv
was ob1e. Ale tera,z to ja. trzebabv za- ;aciół. Tymczasem z toba hej! żvcie bt: 
bic. bv ia stątl wvrwać, lub też nastą· cl-zie piękne. Tv jesteś moim dawnym 
t)1Ć musi jakiś cud. Zaklinam panią, óowódcą. moiln stairym druhem I I jakie 
aicd1 pai111 1dz1e. mam taiicLyć. a w <>- ;nistrzowsk1e ciecia szablą., książę! 
bt'cności pai:ii nie mogę. L>ziwi panią. że - Zamilcz - krzvkuął tie.ndze, -

Slł<t::,l'-ltNlt PO<;Zl\ll\lJ, Ku.:harz.c:m lokallll byl zna;u1uy 

u owny k.::wąię tle.ndz o. 

f>osiadarn jcsz~ze trochę dumv. ale r01Z· 1.amilcz Ja jut nie moge. 
V.:ry Pe- :>oeząłem dopiero dJwa miesiące temu. · - Sądzisz że jesteś za stary? 

i.óźmei niż ona i lepiej znoszę w~no oto - tlej! Nie, głupcze chociaż tak fe· W penslonaofe 1tareJ panny Mesureux w cl· 
'bt'I uliczce 1>al'l'~k1el zamJes1kaJ1 emlgra.n~1 
rosytscy 1 szoferem (poprzednio lekanem 
Szuwalowem 01 ciele. 

W lokaiu woze,ł r6wnfeł występować 
11.aąie F1:dor Aszkel1an1, który zaiwladvmll Na· 
talJę Borysownę, te w „Samowairz.e" pr~bywa 
;tł stoi.tra Helena. 

Mieszkała tam lieł Natalii Bory~wn• ze 
&wo11 pu:kna I nłeprnstet>na s10Str1 Helena. · • • • 
dziennikarz Aleksy Utrutrycz ze swoim cletko - Pewno jeszcze nic nle jadłaś 
~hvrym synem Wasia Podczas Sylwestra ro- zawolała tfolcna. - Jesteś smutna. Nie 

wszystko. steś silnv. jeszcz:e cię zegnę we dwo-
Natalja Borysowna naichyliła sie nad ;e. 

lleleną 1 długo całowała jej oczv. - Więc? 
- Ouiwidzenia. kochanie - rz.ekła Stary zawadJaka odpowiedział szep. 

Jak mo~la najwesele]. - Muszę iść tern: 

e~ lskl~c() urzc1dzd emhirant k!.iate f'edot A.u· lJra wda. Nataszo? 
kellani uczto Pod woływecn chwilowych na· Przvdsnęla siostre do siebie z 
stroiów Hel~na 1 dto!.d o&los1la ureczyny ' niepobamowa ~wal'townościa. że 

1 era z nie wiem. kit!<lv będę mogła po· - To JaCQ.l!Ot. Nte znasz Jej bo ni
wrócić Wiesz jaki tam jest rygor. Alt komu opróc-z Verv nie pokazują jej. 
ty przvJe<lź Teraz jest tak pieknie w Nie chce abv oddvchała waszem zg;ni-

tak Neuillv Tak ci to dobrze zrobi.. rem powietrzem Plg;allL 
at I - Jutro, najdroższa Naitaszo. napew - Kobieta? 

no jutro. " - Znasz ty kobie-te. która z<lotałabv 
Już tv\iesiącami odkładała Helena te wi· nitrzvmać mnie. kucharza.. gdv na ca-

zyte do nastt;pneg-o dnia. 1 vm wst:hodtz,iie można miasta zdoby· 
Waił•. Ksido AszkehanJ po stracłe wszyst· N.a tasza zaczęta prosić: 
lclch olen1edzy w~aplł do truoy kaukas~łcli - Moja maleńka Leno, nie pij 
dtl~łtt'iw ł aaprMtl 1111 przed<1ta wienle wuyst więcej dzisiaj! 
kkh nylycb wso6lmtes1kańc6w oeru.1onatu - Cze~óżbym nie uczyniła dila cle· 

l<state red<w 1111 czele lcoiak6w do1tezywal ble? Patrz! 
C'Jdów irecznok:I Hdeaa poddała sio zupełnte Je Jednvm ruchem reki zmiotła stofące 
co arokowt. na stole k•eljszki Pułkownik który 

w nocy wkradł 911e do sntaln1 Heleny, któ· przypatrywał ~ie tej scenre, podszedł ' 
ra mu u!el!'.ła bez oooru. rzekł ła1'odme. . 

Helene wv rowadzlła się do nłeio do tiote- . - Poc_o to robić .. Heleno, wiesz prze 
la 0 t:<.:tet. te c1 z.a to odltczą. 

· - Ech. kpie sobie z Terhana. Wiesz 
Podcu' ć...ncze1i f'edor aled złamaniu n<>it~ Nata~Zll. rozbitam kieliszek na gębie te-
11e.ena uwi•zl• f'edora do kllntkt prywat· go łajdaka! 

nei. ccW!• lei slostn Natalla była plelenit.ar - Chciałbym pani powiedzieć Jedno 

Okazało ~e tednak. te fedor niema płenro- ~łówko Natalio Borysowno - szepn~ł k-. 

cby na' oiilacenle dros:łeJ ld!nłkł. Helena mu· redO~y pedes-zła do nle~o. ~ął fą 
siała 'le o nie l)OS(arać. prosić: 

Sprzedała 'te do lednetro 1 barów, a otay- - Na litość Boską. niech oanl idzie 
111an• iatlczka zaolacłła ldmlke. !'loc dopiero sie rozpoczc:ła. I niech Jej 

Ra1w po owej nocv w Les~nte. gdv wać. co? 
Helena tkata histerycznie na ramieniu Tanrała nim szal10na pasja przeciw 
Veorv Petrownv. Fedor pił z lieridzem remu hamulcowi. silniejszemu. niż wszy 

- Książę - rzeki Aszkeltani ( wsz \ ~tkie je~o narnietności i oraj?nienia. 
scy Omzim przvznawali tvtuł temlL ktń - fo moja córka - powtedizial 
rv pośród r.ich był najstarszy i naiszla- wreszcie. - ·1 ak, zupełnie maleńka 
chetnil'jszv) - czy wiesz, ie w Turkie pięcioletnia. urodziła sie w Konstanty
~tanie są szwadronv Curkiesów? nooolu. Matka Jej to istotna diablica! 

- Tez nowma! Mói przvoaciel Os- Zostawiła mnie z Jacquot, która byta 
man bcv jest lam od dwóch lat. wtedy niemo,wkciem. 

- Dopiero d1zistaj dowiedziailem się Zaśmiał sie srLatańsko. 
C• tern od jedne~o człowieka powracają· ~ego stamtąd. Pod0bno na czele ich stm - W1esz.. że miałem dzieci. Trzech 
t!>tnv diabd. jakiś francuski poruczni· ~ vnów którzv Ról? wie l!dzie są teraz, 
c.zek Collet. i staczają cudowne walki ' Jedną córke. która lak te wszvstkie 

Nastupilo długie mi.J.czenie. Heridze tutaj. musi prowadzić plugawe życie. 
patrzał na Fedora: twarz Jego zasęt>Ha f 0 wi Jest oboj1:tme. 
~i~ na1de jakby odgadł mvśli młochzień- NiewvpoW'ledziana Sfodvoz I wvraz 
ca. bezsilnej skargi ukazały sie na Jego 

Ciebie. którv pochodzis-z z n.ajukochat\· 
!>Zej dla mme rasy, sprzeda~em, aby 
miała sukwnkę. Ztamała mnie. fedorze. 
Złamała sLarcgo Heridze! Vera! Vera! 
Za·śpiewaj mi jaką, piosenkę ale tak, te
by SZY by drżały I 

Pięknie było tego ranka w Mont
souris. l~tensvwne barwy la.ta - bar
wy pól 1 łąk - mieni~Y się na kwietni· 
kach i drzewach Ziemia promieniowała 
ciepłem i życiem. 

Ponieważ byt to dzień oowszednL 
niewiele osób przechadzało sie w tym 
odlei,rfvm ogrodzie, tvlko dzieci bawiły 
się w aleja<.;h. Biedne dzlocbaki. żywio
ne I odziane .nędznie, biegałv po ogro
dzie, prezentując nal{ie. ste-rczące kola· 
na i wvchudzone łydki: czyste letnie 
powietrze upajało te dzieciarnie Jak wi· 
no. Krzyczdi, jak młode, wesołe psiaki, 
rzucali na siebie żwirem. biegall at do 
utraty te;hu podnieceni słońcem i ty• 
wem tetnem krwi w ich żyłach. 

Była godzina jedenasta. gdv od teJ 
roz.rauowamej hałastrv odłaczyła sle 
l!romadka, c;kładająca się z p1eciu. czy 
sześciu chłopeów. która skierowała się 
ku ławce pokrvtej dlziwnemi rysunkami 
11romadka ta miała ooważnv i tajemni
ay wygląd. Przewodlzil jej najstarszy 
chłopak. mogacy mieć ze dwanaście lat. 
Nie miał na sobie czarnego fartucha 
tylko aksamitną kurtkę, którą nosił & 
widoczną ostentacją i która bvła naJ
wvraźniej przerobiona ze starei ojcow„ 
skiej odzieżv. 

- f milu. on przvJd-zie? Navewno i 
- zapytało jedno z dzieci o wielkie. 
głowie i zbvt bladvch wari;racb. 

Zoc;tala chńrzystka w kawłarnl ..Samowar" pani nie sądzi zbyt szvbko. Niezadłu1"'J 
bedącei wlasno~cta Ormian.Ina T erhana. Kle wszvscv mv tutaj bedziemv tacv sa· 
Townfczka cht'iru hyla Vera Petrowna. mi. jak ona. 

Tedna z chńf7ystek Nad3a prześladowała A.:h jaki et to bolesne! - rzek ta 
Helen~ swo!• mena.wiSoi-. Jakby du siebie Natalia Bonsown.a -

- Jootmy. książę! - rzekł nagle litraszliwt:m obliczu. 
fedor. - Tam hedzicmv w?.lczvć . tam · - Widzisz. dla 
.1asze slol1cet A tu wszystko źle się bvm ... me wiem eo. 
skończy. . wać codziennie i 

Znowu zac-zynasz nudzić - rzek' 
najstarszy. - Jeżeli cie zabieramv. u 
nie poto. żebvś pierwszv mówił leste~ 
;)rzecież dopiero co przez nas orzvietv. 

Jacauot uczvnił· l Widząc. że nikt nie zaprzecz.a Jego 
Ale musze ia widv· 5tarszeristwa Emil z.Ja&oc!Jniat. 
musi być wesoła. . ID. „ aJ 



!tr. 4 ..i: CHO-. 

. f r~a ie ~rnli[J. 
Napad 3„ch opr yszkó w Za kulisami ,,Głosu Pustyni''· 

Fałszywe podpisy Marji Bogdy-Kopaczek. 
*ycl• WarszaW'y 'W kilk u 

w ierszach. 

Wy::.'.'lt•Clll'.my pr1.ez mini~~rc oiiieki !!po 
~1ej na H"A•trr. ~· 7.11targu pomiędty dy 
retJ..o;'! ga.o.v1"ui mi.ej.i1iej l jej pracownika 
mi, d)·r. T. Uł4lll)l\·~k.i wydał po zbadaniu 
ciiło&sozi..łtu •porn i przyjęciu pod uwagę 
~ł0t:ów stron :uóntc-resowanych orzewenie, 
dot~czljOa l<'poi.:ofoi wynagrodzenia pracow 
tlików gaaowni. W myśl orze.czcnia, płace 
ohowląL"hc„ we wr:teśniu r. b. zostały ob 
ni:ione o 15 proc. dla pracowników fizycz 
bych. l'Tacownikoru fizycznym, którym w 
wyniku ''"ypowied:z.enin umowy zbiorowej 
ookon.anego przez magietrat przed dniem 

na ks i~ dz a. 
Ze Stanisławowa donoszą: 
N a powracającego wozem z Bolecho

wa do Lisowie gr. kat. księdza Konstan. 
tego Szteideka napadło na gościńcu S 
opryszków. Gdy wóz prrejddżał przez 
las, wypad} z g~rezów jakiś młody nis
ki mężczyzna z twarzą 90Czemioną sa.dzą 
czy farbą i 

wskoezyl aa furę. 
Kiedy kaiądz usiłował go z wozu strą.cić, 

KRATECZKL 

Awantura za 

ten chwycił za lejce i zażądał pieruędzy. 
Napadnięty z całym spokojem odpowie
dział: 0 Trz,eba mieć. Jahyro je wziął od 
ciebie'•. W tej chwili wkroczyło na wózek 
ieszcze 2 opryszków, wszyscy jednak na 
widok 2 fur nadjeżdżających z Lisowic, 
zeskoczyli z wozu i z.biegli do l~u. Do
chodzenia prowadzi postenlJllek P. P. w 
Lisowicach i Bolechowie. 

kantor ki em. 
Dziwny buchalter. 

ni'kiem. Dzisiai iest inaczei. Dzisiai 
byle sług-i svn (sług-i svn - dziecko 
służa.c~i) opem ie cytatami z Adama 
Krzvżanowskieg-o, wie co to iest mo 
ratorium. memoriał I memorandum. 
stabilizacja, sensa·cia i t. d. 

Tak, tak. Dzisia i inacze.i. inaczei. 

J lipca r. b. wynagrodzenie nie zostało ob· Do rzeczy, o których nie mam zie 
niżone, dotychczasowe wynagrodzenie i:osta lonego poiecia należv m . in. buchal
je zachowane i obniżka 15 proc. pracowni teria. W mate.matvice niłrdv nie by
ków tych nie dotyczy. Wysokość wynugro łem orłem. E"dvż dla moich domo
dzenia praco·wników umysłowych gazowni wych celów cał~owlcle wyst,arcza 
Phowiązująca we wrześniu, zosta,j"e obniżo- zna iomość cztere·ch działań: obliczvć 
oa o 20 proc. Obniżka ta nie dotyczy pra· sw.oie dochody po trafie. ode.imować 
cowników, których wyinagrodi;...nie w myśl od nich dłuirów nie potrzebaie. gtlvż 
wyrnowien indvwidualnych dokonanych czvnia to za mnie moi wierzyc.iele. a BUCHALTER.JA. 
pI"T.ed clni<em l lipca r. b. ~lbo zoptało nie posiadanych pieniędzy ani ia z nik~~ Marian Kędzierski icst buchalte-
nanrszone, albo tylko :i:aokrą!tlone wzwyż nie dziele. ani też one sie w motel rem, a wiec co robi, nie \\,'iem. Coś 
lub ·wz'nii w granicach od O do 5 złotych. kieszeni · nie mnoża. tam wpisu ie do swoi ei wielkie i ksi e-

h . · d Ternbardziei wiec nic orientuie 0'..._1· 1· oper111·e słowami·. kto'rvcl1. n1v Pracownikom p·o iera.1ącym wynaitro Z'e· 
nie dniówkowe, zarobki będą wypłacane sie zupełnie. w zawiłych taiemnicarh biedni śmiertelnicy nie rozumiemy. 

P buchalterii. którvch orzeoastnvch Mv zato wiemy rzeczy, o którvch za dzień rz,,c:r.ywhtei p1•1cy w ~azowni. o d b · • 
g-łebin nig- v chv a 001~c nie patra- Ked zi"erski nie wie. Ale to nie o n im wvzc7e now& warunki wvnaµod:r.enia tosta· f lk b h l . 
ie. Wiem tv o. że uc a tena to ooowiadaia historie oewnef!o cu-

tv włączone do umowy tbiorowPi zawarte.i iest taka olbrzymia ksieg-a, która po dzoziemca kt6rv bedac w Parvżu 
J.] h m. i obowiazuią w terminach u11talo· · d · · · " · 

1e ne1 strome ma napis ma . a po no zwiedzeniu Louvrn orzvcho<lzi 
nvch w tej umowie t. j. od I h . rn . orzecze drug-ie.i „winien". Ale co kto dzisia i clo fotog-rafa i pvta. czv może nabvć 
ni:e tn je~t dlii obu etron obowiązu,iące. może mkć} Dlate~o też mo~na ru - , ·fotovrafie obrazu Monv Lizv. 

• • • bryk~,„ma zup~ł~1e skasowac, a zo- Fotog-raf przvnosi żadane zd ie-
. • . . stawie tvlko .• winien". Znawcv bu- · ó '' dł I d f t • Władze snrawdzaJą mie}!\C8 1!19razow-: h }t „ • kt · • t CIC. W g"OSC tlg'O Og" a a O og-, a-,... · ·. • ·r a er11 nr,01e u1a ze swe1 s ronv . f' · · d · . nia ~a.mocl10dów prvwatnvch tttksowek, h b k ,, t . , b 1 l·e l wreszCJI" O 7VWa s1e. 

. ' a v ru rv e „ma zas ao1c ru n Ka B d ł d al c n'iema autobusów i motocykli. Ma to na eelu 1 • ł" - .. ar zo a na ... e zv. 
~•w;erdzenł~ czy rn:ejsce garażowania odno „inia • . . • . k' . nan 1e1 tr.ochę bardz1e1 z ~rof1lu? 

.: 1 d · d · d wiadomo§ci Buchalteria to 1est wog-ole 1<l i.~.s To nie hvło 0 Kedzierskim. Ale 
włt:i'1 a a Ires~.~ po an~ 0 

ictóreao dziwne zwier?.e. Oni pntrafla obli - ta hstoria która opowiemv ooniże i 
w ar

1
r:k··. stn:e.ie przepui,_ na "!ocy .· "'y czvć. że kiedv mnie kto~ w rzeczvwi hvła nane~no o Kedzerskim . 

:8~e ide zmi:ny ~df!:ara~o.wanłiu.l pc;i~: stości winien s to złotvch. to właś- Marian Kędzierski iest buC'halt r 
nvc po ane oo w:i.a omosCJ w ar z.v aonun · . . · • · · .J ł · , . · „ . 'd 1 • . d • 1· 4 1 d c1w1e 1a pnwm1enem 1eszcze c1on ac1c rem w firmie IP-nacce-o Stola rskierro. 
«1racv1a""l na1 a e1 w c1a~1 m · u o ł t h b · t • d · \lir d · • · "k 1~ ł 

Ze Lwowa donoszą: termin płatności wek..sla, Hitzinger listow_ 
Niejaka p. Frankowska wystoeowab nie zawiadomił Frankowską, by weksla 

doniesienie a.kierowane prz.~iwko inż. nie protestowała, gdyż pocztą prz.e.syła 
Hitzingerowi, stale zam. w Warszawie o jej na poczet długu 350 zł. Jednak i teJ su. 

wyłudzenie 100 dolarów. my nie posłał, a także ?Otem 
W toku dochodzeń przaprowadzooyeh 100 dolarów nie zwrócił. 
r;>rzez Wydział śledczy, wyszły najaw W toku dalszych dochodzeń okazalo 
nowe szczegóły, niechwalebnej działa.Ino· się, ze inż. Hitzinger pożyczył od inż. 
ści inż. Hitzingera, za którym p<>licja czy_ Aleksandra Frankowskiego, zronieszkałe
ni po&zukiwania. go we Wiedniu, kwotę 3.500 zł., wręczając 

Int. Hitzinger w swoim czasie zał-ożył jako pokrycie weksle. Pieniędzy pól.
we Lwowie przedsiębiorstwo teclmiczne niej w dniu płatno.~ci nie zwrócił. Jak się 
„Pion•', które źle prosperowało. W tym o- okazało inż. Hitzinger pożyczył z powyż_ 
kresie już kilka.krotnie popadał on w kon. ~ej kwoty wytwórni B. W. B. 2,000 
flikt z.e swymi interesantami, a.Ie wkoncu złotych. Pieniądze te zużyte zostały dla 
potrafił się jakoś wykręcić z od;JOwie· pokrycia kosztów nakręcenia filmu „Głos 
dzialności ktarnej. - Cierpiąe chronicznie Pustyni'•. Jak wiadomo film tein nakrę· 

na brak gotówki eony został w Afryce .przy współudziale 
int. Hitzinger zeskontował we Lwowie Brodzisza, Nory Ney, Marji Bogdy i Euge 
szereg weksli na większe kwoty, które njusza Bodo. Pozatcm inż. H. ?Qżyczył ar· 
później okazały się fikcyjne. M. in. wy_ tyście Brodzisz.owi 
łudził on pod postacią pożyC'llki od na- I.OOO zł. 
uczycielki muzyki p . Zofji Frankowskiej Pieniądze te pochodziły takie z &1.11ny 
kwotę 100 dolarów. Na pokrycie tej kwo- 3,500 zł., pożyczonej u inż. Frankowskie. 
ty H. wręczył Frankowskiej weksel z ży. go. Zainterpelowa;ny Brodzisz oświadczy~ 
rem Janinv Madi Kopaczek. Okazało się że w dwa dni później zwrócił Hitzingero
później, te t;Jodpis ten jest sfałszowany, a wi zaciągniętv dług .. 
p. Janina Kopaczek w istoeie jest znaną Również Marj,a Bog-da oświadczyła, że 
artyistką filmową podnisy na wekslach, opiewające na jej 

Marją Bogdą, żouą Brodzisza, I rodzinne nazwisko są sfałszowane. 
a pasierbicą Hitzingera. Gdy n1adszedl , --

Robotnik rozplatał narzPczonej rękę. 
Osłabiony cios siekierą. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w godzinach -;x>południowych 

na terenie fabryki chemicznej „StrP.rn·' 
na Zniesieniu wydarzył się zamach mor· 
derczy, na szczęście bez poważniejszych 
kons.ekwencji. 

Oto w fabryce tej pracuje Rozalj a Si· 
korówna i Michał Strug, którzy wzajem· 
nie pokochali się, a nawet przed kilku ty
godniami 

zaręczyli się. 

Z nieznanej bliżej przyczyny, doszło mię· 
dzy narzeczonymi do kłótni, w czasie któ. 

rej Strug chwycił za siekierę i z całej 
siły zamierzył się na Sikorównę. W o
statniej chwili dzk' " zyna ręką zasłoniła 
głowę, wskutek czego ostrze siekiery 
spac1ło na rękę, głęboko ją przecinając. 
Gdyby nie to odruchowe zasłonięcie gło
wy, niewiadome czy cios nie byłby 
śmiertelny. Do rannej Sikorówny wezwa.. 
no pogotowie ratun,k10we, zaś Strugiem 
zajęła się policja, aresztując go pod z.a.. 
rzutem 1rniłowanego m orderstwa. 

Wy-;Jadek ten wywołał wśród robotni· 
ków f abryki wielkie wrażenie. ~rzeprov.~dr.ki. Zaniedh~ia w tym 7.akr& ~'i. z ~ VC • o·:· łl l1i ooeru 1a f1W1:1fk <l'V b'.11U 1_7 dnazdz1ek. r'.11 a. rb. prHzvuv 

. h • k d •00 ł mi. mezrozum1a em nazwam ~ 1a 0 mra 1e en z 1ientow _ ersz 
~lf' mogą yc arane grzywną 0 

:> zo· <;al<lo. ultimo red v <;konto. votowka. Okólnik· W momend!' r ohien ia ohra KU!~ ,...._.,,yd~..,ł -~ f'-'-Y~1M1'7'• 
tych. • "' d ebet. kre.dvt i coś fam ieszcze. cze- chunków mied7v Okólnikiem. a Ke- 11-....m ......,,. ~- ~.a ...v 'L-ti.lll ~ 

• 9'0 na trzeźwo oowtórzvć nie no!ra- dzi er sldm wvnikł snór nrt tle s·praw p r . k b d . 
Wpobliżu t. zw .• ~ałej Wolówki" pny fie. Wiem tvlko. że fa.k kiedvś 1ed- huchaltervinych w w v r ikt1 któree-o O l'CJ8 SZU a z ro n~arza. 

nT. Pokornej pows~ło samol'zutni:e targowi nemu z przviaciół. równie dobrze Okólnik nawv~vśla ł Kedzicrskie- Ze Lm:>wa donoszą: Gdy Józef Graboń i j ego kolega 
t-ko 11pożywcze. Irupekc.ia handl'owa posta orientuiacemu się w buchalterii iak j mu. że nie iest burhalterć'm. a sze,...- W pow. tarr.ohrzeskim pomiędzy wsią Franciszek Idec wracali z zabawy do do. 
nowiła tar1?;owi-sko to ule~alizować i przy. ia w złości powiedziałem: tv gfop1 cem. zaś Kedzierski w odOO\Yiedzi Jamnicą a Kotową Wolą, na wale rze.ki mu nagle padły 
stępuje do uprządkowania terenu, a p~e.de debecie w nos kiwany, to się na mnie obił 01, óJnika. Lęg, dokona110 W.:cytobójczego morderstwa trzy strzały karabinowe, 
wszystkiem do j.c!!:o zbrukoirtmia. "N'a Ra· obr~ził. . . • Sad Grodzki skazał M a r iana Ke na osobie J ózefa Grabonia, rodem z Kc-I które ugodziły J. Gra.bonia w głowę, ma 
kowcn wielki obszar _j"est przeznaczony ~resztą 1a 1eszcz~ do r;i1eda_vvna dzierskieg-o na 20 złot ··r h ~Tzvwnv, towej Woli, który wraz z sze§ciu kole- bijając g o na miejscu. 
przez mias„o na targowisko hurtowe. Ohej sadziłem, ze ekonomia. to 1est zona lub 4 dni aresztu. gami wybrał s-ię do sąsiedniej wioski Zaalarmowana policja w Grębowie u<le 
mie 0010 40.000 metrów kw.arłratowych hę· ekonoma. tak iak izolator to i<:> s t Terzv Krzecki. Grębowa na zabawę. fa się natychmiast n.a miejsce zhrodnJ. 
drie~~kow~~z~paltronewwo~ i ten, co lata za Iza. a na~niotek~ -~~~~~~~~s~wani~~~~,g~~<~.~~=,~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~=~~a~~~- gd~e cez~ j~ ~n~~~il ~ęs~ann~ 
i.nna urtądzenia. Koszt uporządk'lwt..mia dzwo•nck elektrv<'.znv· widok. 
targowi.ska rakowiecki·ego wyni~ie 450 ty· Trudno, ia sie na tych ekono- p ł • d k r • ł Na wale leżały w kałuży krwi strasz-
~ięcy złotych. Na fllritowi.sku ma być wybu micznych rze.czach nie żnarn. Zresz- onowne w amanRe o .ot. OSCIO a. nie zmasakrowane zwłoki J. Grahcil1ia. Ku. 
dowitny schron na 300 oeób. ta znaiomość ta pozostawiam 111- .Policja. szuka świętnkradcó'W'. la ugodziła ofiarę z odlegfości nie więcej 

nvm. g-dvż wiem . że kaźde młode r1a jak trzech krorow z tyłt: w głowę i v.ry-
chole. uczesz·tzaiace do żółte i . bia~ei Ze Świecia donoszą: by, 6 komży, 3 ohrm1y, IO komeiP.k i „ chodząc na :uewnątrz, wydarła Zllpel'nie 
czy malinowci sali zna sie tern le11:ei Nie zap.omnieli jeszcze parafjanie w ka? turloow dla ch1opców, rewerend.ki, za. c2.łą niemal twarz i wyrzueiła o kiL'l{a kro. 
ode. mnie. My ze starego.o pokolenia Bzowie ])QW. świeckiego o świętokiradz_ słony, całuny, welonik, 25 długich świec, k6w 

U ludzi cierpiących n.a iolądek, kiszki 
i przemianę materji. stosowanie naturalniej 
wody gorzkiej „Franciszka · Józefa„ po
budza prawidłowość Cunkcji narząd<Sw tra· 
wjenia i kieruje odżywcze dla organizmu 
~~ki do krwiobiegu. Żądać w aptekach 
i drogerjach. 

iuż iesteśmv tacy. Idealiści. którzv twie jaJdego dopu{;cili się niez.n.ani spr:iw- dywan, nakrycia, korporaty i inne przed- mózg nieśzczęśliwej Ofiary. 
nie zna ia sie na buchalterii. którzv cy przed kilku tygodniami, okradając mioty, ogólnej wartości Policja j.est już oo tropie z.brodniana, 
potraf jq. pożyczać i nie ma ia wcal c skromny kościółek z co lepszych ikosztow- Okcło 5 do 6,000 zł. przeciw któremu przemawiają wszelkie 
pretensii do oożvcza ia.cee-o. 1t1dzie ności, kiedy znowu, pojawili się święto- Uwiadomiona policja wdrozyla na· poszlaki mord.:.rstwa. 

~:WAIP!Bf • w dobre.i woli ale kiepskiej kiesz eni. kradcy i dokonali drugieg-o włamania do tychmiast enere-icznP dochodzenict cekm 
słowem przedstawiciel e dawne~o. clo z,akry&tji, gdzi~ wypróżnili szafy z bieliz ujęcia złodziei. '" Wypadek ten wywołał w 
breg-o życia. kiedv bvle g-htpi 'vie- ny i z szat liturgicznych. Złodziej e skradli: całej okoli.cy oburzenie. 
rzyciel nie śmiał zaraz ~rozić kornor 2 kaipy fioletowe i czerwono-zieloną, 3 al- _„ _ _ _ ~ooJerai[ie [Ierwonv K~lYl I· 

J. H . ROS NY ( ~tarszy). ! - Słowo da 1t;" nie. Wprost przedw- j lotte zanadro pon~tna. Trzeba chyba b~c I tehnena zaprzeczyć. Jest to powinndclą J śd ... Z poza kępy roślin wyszła p. Char· 

I 
·e miałem poza sobą okres „b!ałv ' ' i ~; o I i odpornego kami<'nia. Ulegiem w:ęr srle p~na w stosunku do p. C. Moją rol~ za~ lotte C„ obdarzając mnie najuprzejmiej„ p ARA W A.N koj!1Y··· Doić , z.e małżeństw? J>?dą\?ało j wyższej i od::>:nvłada;ąc na zac.h~ti; ze ! ~ est nie wierzyć panu. Rozstańmy się ł::.ez ~zym uśmiechem. Je:tem jednak za młod„ 

• • mme.„ Marzyłem nawet zda1e się -· o 1 strony Charloite, towarzyszyłP.m 1e1 do tea · zalu. ;eszcze, by w spokoJu zaczekać na chwilo 
Tego wieczora we czterech jedliśmy licznej „dzie;i~ni" ... A młoda Francine · tru na przec.badzkach itd. ~ Wyszedłem od niego zaw!tydzony }ai. zimnej ~emsty. Ukłoniłem sie z minę.. któ-

obia<l w hotelu pod •• Trzema koronami", wyda~ąła ~1 s.~ę ~marzoną to~arzyszką Zanotujcie proszę że osi<)gną.łell1 hs, k~orego złapano yo~s~ępem w swła . rą uwazałem za Ironiczną i rzekłem: 
sąsiadującym z parkiem kasyna. ::poko1ncgo zyCia 1 przyszł~ naJdoskonal-' IJ•lko przedwstępne bągatelk~. Chadotte Liczyłem przyna1mme1. na ko~pen~at<: _ Pani! „Parawan" składa jej ~wd 

Przypadek, a właściwie kilka zbież- 5zą matkąf... ~tasowała umiejetną taktyk~ dla odwlecze z~ stro?y Charl~tte~ Zdaniem mo1em roz· je u:;zanowanie. 
nych przyJ>a:d~ó~, P?stanowił o A ch~ilo~ej 1 „Miałem rywala, ~aśc~wi~ tył~<? ~an 1 nia zapłaty, któr~ pom!mo to wydawał<\ mi wiązanie by~o ~hs~ie. , Znieruchomiała, jakby na widok głc.
l'l"SZ:~J f:'rzy1azm, ktora przemmąc miała 

1 
dy data na rywala, pomewaz me miaf ~ad 

1 
się pewna. Było bliskie,~ tstotn1e, ale bardzo o_d· wy Med1;12y, z utkwionemi w .ieden punkt 

~o Jak lat::>. i nyc~ szans ~ Franc.ine. ~gn:>rowała go :m~ I Ludwik C. nie omieszkał okaza~ s'ie ręb~e od przew1dy';';inego przeze mruc. ·"czyma i pobJadłą twarzą pod war<;łwł 
Tedne~o z nas czek.ała sława: p!ękne~ I pełn~e. on Jednak nalezał do typu Iudz1 1 zazdtvsnym. Początkowo trzymał się fow Moze zna~1e Lamortow?. • pudru.„ 
wspama!ego, czarującego '-:aler!a, bo v;ytrwały~h. r• ! iwiat,wych, następnie zmienił si~ w !to- - . Tyc.h,. c~ wydaJą oszałam1a~cc _ Jak widzicie. _ dokcńczvł Vale-
ra filmow erotycznych, ob1ega1ących I ~ Naogo! w~zystko szło d:>hrze; Nu l !tmku do mnie i wkońcu przestał zapranać wspaniałe P~Zy)ęoia} : . •• rio - zalety, jakie mi przypisujede. nft 
t cały. . • • I r?biłe~ taJ~nicy ze swych uczuc przed mnie do s~eb;e. - A ·więc '?dal. podobne przy1rci ... przeszkadzają kobietom zadrwić ze mnie •.• 
- Mam wrazeme, ze wystarczy panu! F rancme - 1 była ml przychylna. Pozo Ch ~I tt A b t k ł w czasach. o ktorych mowa. Bvłem na K-łk J t , , • . tk ł ~ 
ić chusteczkę, - odezwał się Lur:jan 1 stawało tylko zwrócić się do rodziców rf.w · a. ° Ce. met acdząc nadto,łspo .Y· a a niem. Błądzl!c po olbri.ymich salonach. y 1 

1 
a A a po7dm~J l'!po ~em wypaaKd 

mł d A • • • ł b - I A • d h • _ • . ~1~ ze mną. z,ęs o o prowa za em Ją au-, d b ł • d i wo a ena. zna1 l1Jacego się w tym cza• ampe, o z1en1ec JUZ oty y, o o W'· mez o noszący~ s1~ d-:> mme z sympatii·~ . l d d o m'! em nareszcie o z mowego orro- • t ł S ł _ . 
1 pol~czkach, ktory - niestety -- n1e • , • • . · • em ~ o~u . • , , . ~ du ... który wydawał mf się pusty. ~ie~ szc~y. us <nvy ... • ~strzeg mnie P1t"1~ 

d - k b" t \Vkoncu ntrzymałem ich zgodę 1 ;e<lvl Nie wiem. Jakim rueszczęsf1wym zb1t'- Gd bł'· ł - 1. J , zv 1 pospieszył ku mnie .•• 
powo zema u o 1e . k d gł b • lk , . • • , V cl • d , y z 12.a em się powo 1, uswsZ:!JCm p k , , . . T I dz"? t h ł V ną przesz 0 ą mo a yc ty o ro-znicu na !.'Jem wypadko\.v aren ollc•owie ow1t'· l 1 · A • li · . o rotk1e1 rozmowie zaprosił mnie ni 

- Kc ta~ są od -ł- w_es c ną · 
3k szego majątku, gdyż Francine bvła nie- dzieli się o tej historji dość ie pew~el!O g oshy, r~17: egaJ_ąde się 7 pohzał ępY l~rn: i,niadanie dnia następnego Zastałem gG 

· -h 
0 

•
1
e Y w zi '!! dnmme za O{'lt 

5
tn' J,at \ równie zamożniejsza ode mnie. P. V aren I popołudnia p. Varendolle ~aprosił mnfe ndycb ros m .•. JC de~ .rr.. _łtyc g ~~w Y

0
"11 przed stosem listów któ~ przyg}Adał 

1
i. 

yc m~zczyzn, a Je a z os a I<" l d t} • d k • - 1' ł • , b. o rze znany o rozn1 em go oarazu. ru , • • or „ ch , d , • "ko b• "'c or e Je na ze me, iczy się z tym szc.ze- c:o swego ga metu. „- b ł .J • . z mcsmak1em. 
my przygo ' z pewnosoil m mu J Dl gółem i nasze prowizoryczne zar~czynv Zó B ł ł • k k , • ł .) Y ~iosem męzczyz.ny. N' · 
r>rzynlosła zaszczytu. ł , · k·- . f' Y to cz owie szczery, tory nua Mówił człowiek zazdrosny. \Vn-ła·· - 1ernal s-ame listy kobiece. - mruV 

M• ł _ . _ . I d ~t.a y postanowione, w ocze 1wan1u o i - . wy · be ł k Ł , do rz• ł • k. U ł ł · · n ł " ia a m1e1sce rue tuta1, ecz w z ro •· I uch z czaJ z os one przys ępowac .... - Ha 'vymow I. s ysza em iwo1e nazwł· ą. 
jo,visku podobnem do tuteiszego. Pozna- qa nJ · A „ •

1
M d p zy. sko. Zazdro5ć odnosiła 11~ do mnie. Nie wiem 1! jakiego powoCłu pnvpom-

ł rod „ V d li „ Po lecie wszyscy wroc1 ismv o a- p kł - d A p d • d ł • · k. A ł · · od - k. em tam zmę aren ,, e ow z prze- • T d ł , • · d P - roszę pana, - rze m1, - owie o m01m a rcsem sypa y s1~ wymow 1, ma em mu Jego n1epow zeme, 0 tór~\ 
ślliczną córk4, której początkowo asy!t~ ryza. am z a:,zy a mi się ftZY~0 .a. 0 działem się o jego stosunku z panią C. żale i skargi,„ opowiadał nam kiedyś. 
wałem dyshetnie, a później otwarcie, za- ~nałem przrpad -~wo Ludwik.a f ·, 1

• zon~ Zwrócił pows~echną uwage i wkracza w Gtos kobiecy odpowietłział: - ~eh I - wcsk~nął - były to &,.. 
c.hęcóny zachowaniem rodziców. Zg<i :-łuje 1ego, l Chanott~~b Je~n~. '! nad~ ni:zyc. dziedzinę skandału. M0głbym pom~nąi: - Jesteś niewdzięczny mój drogi„ .. bre O'!asy .•. wierzyłem w 'miłoś~ i piękne 
cie zapewne, że miałem poważne zamia· a złw a;z.cza. nhaJkobar. zJepl c~aru111cy , o- przygodę miłosną ba1dziej dyskrelnep-r. zapominasz, że potrzebny był mi para· bajki stworzone 

0 
nłej Dziś widz"' W.:,..: 

sza arma1ącyc 1et aryza. h kt I b k • · Wk • · . l' .._ _ k , l , .„ " •:iri;;1 
ry. , • • . , _ , c ara eru. „ ecz o ~cna prze racza JUZ wan... oncu, Je1e 1 cncett tego omecz ty ko olbrzymie oszustwo. a głupota pn~ 

„Nie wiem z jakich przyczyn w o- .W. _krotkim_ cz~s1e,,zaprzy1a~niłe:-1 się dopus:c~alne ~anicc. Zechce.~n - !lrz.y nie, ~rzesta?e.widywac tego człowieka. ale €'1adującyd1 mnie kobiet budzi we mnif 
wvch czasach pociągało mnie małżeństwo. z n~ml .1 spraw1cd!1wosc nakazu1e mi ,wy- na1mmeJ chwilowo - uwazac wszel!oe o'!dztt" to sm1eszne głupstwo.. mdłości .•• 
Przyszło mi to nagłe . Pom1mo młod~go znac, ze wcale- me asystowałem pam C. stosunkl pom'.edzy nami za zerwane. Pr.zy najwięhzej oboiętnolcł !'dwa · O lit • • Eob. 
wieku marzyłem o życiu spokoinem, zdro \YJ szystko byłoby jak najlepiej, ?;dybv ona Chcinł"m ~aprc'e<:tować zapewn~ć no tei tre.eci nie rnog-~ bvc pr'"'J"emne Przez , - -. c 51! ~nnłe Jesz.cze • tety, m 

h • A ł ' d - " · · 0 
• " · - ·z- • ~ , ••• • ~w1ec1e - zauwa'"y em wem, w największym stopniu igjenicz- salT!a me zainteresowa a się na mif'rme ie pa.ni C. n:" b.v la moj~ kochanką Va- chwil kMka przystanałem odrętwiały ze zdu , · , ,· -. . • 

nem. moJą osobą. , rendolk • 1 
/ f. w;;:.l mi z zu~łnym spoko· mienia j niesmaku,· z duszą przepełnion!! IC --:- !"fJ~d~tpliwieJ '.Ale talCicli nie !pOI 

- W rezultacie n~dużyć. - zadn..ił Niezaprz~zalnie l<ochAłcm Franrinc, 1em. gorzkim pesymizmem. am 1UZ mg y, - \'Zckł z rozpac'.!~. 
ale .ilub nasz był jeszcze daleki, a Char- 1·111·~ lnie, obowil)ttiem ~żen W tei chwili weszło kilku innycł\ g0-_ in. ~- M. 
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Czer'W'oni na ·4-tem miejscu. 
W dniu wczorajszym zostały z.a.kończo

ne rozgrywki ligowe w kraju, które wy
jaśniły ostatecznie sytuację w Lidze. ł,. 
K. S. pozostał wskutek t>Orażki na czwar_ 
iem miejscu, zaś degradacje spotkała 
\\'&rszawską. Polonję. Wyniki wczorajszych 
r;iotkań były następujące: 

I 
WAR8ZAWA. 

Legja - Ll\S. 4:1 (1:0). 
Rozegrany na boisku Legji mecz Legja 

- LKS. zakończył się niespodziewaną po 
rażką łodzian. Niespodziewaną. dlatego, te 
Legja wystąpiła bez dwóch CZ<>łowych gra
C'&Y zdyskwallfikowa.nych: Nawrota i Mar 

· tyny, zaś ŁKS. został poprzedzony sławą 
0o5tatnich wartościowych zwycięstw i szan 
sami zdobycia wicemistrz o··' t. Tymcza
sem łodzianie z:zwiedli w ~u.· r "· )śc.i. Wy
jątkowo słabo grało trio ohro11i1.: i śrociko. 
wa trójka na,adu. J asnE>mi punktami w 
drożynie byli jedynie Jańczyk i Welnic w 
pomOcy Oraz Durka w ataku. Legja nato
miast grała doskonale, p1-zyczem 8zaller i 
Nowakowski z pomocy grali tym razem 
w ataku, zaś Pigułowski na obronie. Na 
wysokie zwycięstwo gospodarze w zupeł-

1 

rości zasłużyli. 
W pierwszej połowie Legja zdobywa 

~erwszą. bramkę w 25 min. ze strzału 
Przeździeckiego. 

1 

Po przerwie Legja ma znaczną przewa. 

I gę i zdobywa dalsze trzy bramki w 14, 15 
i 3~-ei minucie kolejno ;>rzez Wvni.iewskie 
go (dwie) i Nowakowskiego. Honorow~ 
bram kę rłla ł'.JKR. strzelił w 20 mim:ci<> 
~lńwką Herbstreich. 

Sędziował p. Szneider. Widzów 2000. 
W drużynie zwycięsk<iej wyróżnili się: 

Hajdek, Wypi.iewski, Cebulak i Ziemian. 
KRAKóW. 

Wisła - Polonia 2:0 (1:0). 
Mecz o wejście do ligi rozegrany w 

Krakowie, zakończył się zwycięstwem Wi· 
sły w stosunku 2 :O. Polonia pomimo am
bitnej gry była zespołem słabszym. Już w 
5 minucie Balcer zdobywa dla Wisły pierw 
szą bramkę, zaś w 15 min. drugiej poło
wy ReYJTian - drugą. Wskutek tej ~o· 
ró.iki Polonia znajduje się na ostatniem 
miejscu w tabeli i wypada z ligi. Sędzio
wał dobrze p. Wardęszkiewicz z Lodzi. -
Widzów 3000. 

SIEDLCE. 
22 pp. - Garbarnia 2:1 (O:l). 

Mecz niezwykle zażarty, prowadzony w 
żywem tempie, zakończył się zwycięstwem 
wytrzymałego 22 pp. 

TABELA LI OO W A. 
Klub 

I) (. racovfo. 
2) P·>~Cń 
J) Warta 
4) t... K. S. 
fi) LeJda 
()) \Visła 
7) Ruch 
~) Warszawiainka 
?) 22 p. p. 

I()) Garbarnia 
11) Czarhi 
12) Polonia 

Oier. Pkt. St. br. 
22 29 55:30 
22 28 32:24 
22 27 55:37 
az 26 50:32 
32 23 37 :.25 
22 22 37·42 
22 20 33:3S 
22 20 27:47 
22 19 3fi:47 
22 18 39:43 
22 16 24:39 
22 16 27 :'il 

--s:o:•-- -~-

Zdenerwowana publiczność 
usiłowała dokonać samosądu 

nad bokserem Tomaszewskim. 
W dniu wczorajszym odbył się w \\ar- W. lekka Si?iński (W.) - Zielil1ski (P> 

1zaw1e pńtfinałowy mecz o tytuł mi&tria Zwyciężył po ładnej walce szybszy Sipiń· 
drużynowego w boksie, między pozna ii iką ski. 
\\'artą. a Polonią, którv zakończył się s;xi· W. półśrednia Arski - Wolski. Arski 
dziewanem zwycięstwem Warty w stosun ~órował techniką i taktyką i zwyciężył za 
ku 10·6. Wyniki poozczególnych walk by- służenie na punkty. 
fy następujące: W. średnia MajchrZYl.'.~:i - Seidel (P.) 

W. musza: Małecki (Pol.) _ Iwański Walka b. emocjonująca i żywa przyniosła 
(W.). punktowe zwycięstwo Majchrzyckiemu. 
Zwycięża znacznie lepszy Małecki prz~ który miał nad ex·łodzianinem lekką prze. 

techniczne k. o. w drugiej rundzie. wagę techniczną. 
W. kog. Zbierski (Pol.) zdobywa punk Wag.a półc. Glesman (W.) - Bojarski 

Awans pabjanickiej drużyny. 
Szczęśliwy mecz Turu. 

1 W dniu wczorajszym odbył słę na bo.. 33 min. pada pierwsza bramka. Strzela ją 
isku Widzewa w Lodzi trZeci decydujący dla Huraganu - Nowie.ki. W dwie minu
mecz o wejście do kl. B okręgu łód~iego ty później goście wyrównują praez Groma 
w piłce nożnej pomiędzy pabjanic.ki.m Tu- na. W drugiej pok>wie Tur z miejsca i~
rcm a łódzkim Huraganem. Mecz zakoń- cjuje kilka groźnych ataków, z kiórych 
czył się niespodziewa11em zwycięstwem jeden zakończył się drugą bramką dla Tu
Turu w stosunku 2:1 (1:1), gdyż ogól- ru (zdobył ją znów Groman). W dalszym 
nym faworytem był Huragan. W pierwszej ciągu meczu wynik nie ulega zmianie i koń 
?o!'owie łodzianie grają z wiatrem i narz.u czy się zasłużonem zwycięstwem b. ambit 
caJą ostre tempo. Z niebeZJ>iecznych sy-, nej drużyny pabj:tnickiej. Sędżiował dó· 
tuacyj ratuje Tur, doskonała para obroń· brze )). Andrzejak. Dzięki temu zwycię· 
ców Kozłowski i Dobrowolski. Dopiero w stwu Tul" awansuje do kl. B. 

POLSKA - AUSTR)A. 
Zapaśniczy mecz robotniczy. 

Zwłaizek Robotniczvch Stow. 
Soortowvch prowadzi oertraktacie 
z Rob. Zw. Austrii w snrawie roze
e-rania rniedzvpaństwowee-o meczu 
cieżkoatletvcznc!!o Polska-Austria. 

Spotkanie nastaoiłobv w Katowi-

cach. Skład rtaszei reoręzentacii o
pierałbv sie orze.ważnie na zawodni
kach Ślaskich, w tvm okreErn bo
wiem cieżkoatletvka wvk:tzuic nai
wiekszv rozwói i na iwvższv poziom. 

Zagran·czne projekty piłkarzy. 
Rewaniowy mecz Polska - Belgja. 

Dokładnv kalendarz miedzvpań
stwowvch spotkail naszei reprez.:n
tac ii oiłkarskiei nie został ieszcze 
definitvwnie ustalonv na rok IQ~~. 

W każdvm razie proiekt.owane sa 
mecze z Rumunia fo!!osławia we 

wrześniu, a z Włochami i Łotwa w 
październiku. 

Wreszcie w dniu 4 czen,rca orlbe 
dzie sie ra~? nżowv mecz Polska
Bel~ia w-Warszawie. 

W~ elki mecz Ra na w Ameryce 
z -wicemistrzem olhnpijskim. 

Znanv polski bokser zawo<lowv. Corbett sklasvfikowanv iest 
Edward Ran. walczv w New Yor· na trzeciem mieiscu 
ku z b. wicemistrzem olimoiiskim. światowei listv bokserów w war:lze 
Klaverel1em (Holandia). nółśrednici. Od roktt ro~r rozee-ra} 

\.Vkrótce ootem Ran stoczvć ma on sześć ooważnvch spotkań. z któ
w iednem z miast Kalifornii sensa- rvch ';vvg-rał oieć. a iedno remirn
cvinv m~cz z oieściarzem amervka1i - wał. 
c:;kim Y outie- Corbettetn. I 

Dymisje ..• dvmisje ••• 
Zatarg w piłkarstwie lwowskiem. 

Na terenie lwowskie~o okr. zw. 
niłkarskie~.o wvnikł zatarP- pomie<lzv 
zarzadem okree·u .a ie12"0 wvdziałcm 
~ier i dvscvplinv. 

Tak sie dovviadu iemv - lwowski 
\Vnlział Gi..::r unie"·ażnił mecz Koro 
na-Tanina o weiście do lwows~iei 

klasv A. Zarza.d okr· zwia.zku nie Pó· 
dzidił stanowiska Wvdziału Gier; u
chwałę \Vvdziałn anulował. 

W wvniku - przewodnicza.cv 
wvdziału ~ier oświadczvł że całv za 
rzą.d \Vvdziału podaje sie d.o dv
mis ii. 

Co mówi lekarz 
o zmianie roku •zkolnego? 

Moteby ~o jedliak pon.dm lekarza 1 Nit 
chodzi o tadn4 chorobę, nie! Che~ zapyta~. 11 

lekarz myśld o zmianie roku szkolnego, wproo 
wadzonej przez Minist.erstwo Oświaty. 

- Panle doktorze, czy to lepiej dla dzieci. 
te będą miały dwukrotnie dłuższe forje: w ti~ 
mie i w lecie 1 

- :M:ojem zdaniem - odpowdada dr. P-l'kf 
- spodziewa~ się należy z tej zmia.ny 

korzyści dla zdrowia dzieci. 
Przerwa zimowa podzieli rok szkolny dłuższrna 
wypoczynkiem na dwa okresy. To ens. dodał"' 
nie znaczenie. Zima o tej porze. przed i po Ntt 
wym Roku jest u ńas zai:wyczaj bardzo pięk_ 
na. 

Zwraea.m uwagę jeszcze na t.en szczegół. łe 
~tej ferje Bożego Narodzeni!a kończyły &!t 
na trzy tygodnie przed półroczem częst:o w~ 
dzieci były 

pod wrażeniem niepokoju. 
Co będzie? Jak wypadnie świad,:ctwo na p6łro 
cze? Taki nastrój rue sprzyjał wypoczynkow&, 

Obecnie półrocze będzie się kończyło przed 
Bożem Na.rodzeniem - ferje zimowe ~ ,.. 
pływały w spokoju bez zdenerwowania. 

A ferje letiltle, 
- Dodatnią rzeczą jest, że dzieci wcześniej 

ża.czną korzystać z dni słonecznych. Bardzo to 
ważne w naszYtn klimacie! W długie słoneczne 
dni czerwca będą mogły naświetlać się lepiej 
niż u schyłku lata. ' 

Mojem zdaniem, ze względów zdrowotnya 
hależałoby przeprowadzić reformę feryj n• 
uniwersytetach. Okres egzantkiów. najcięisn. 
praca przypada dziś na czerwiec i ·lipiec! Okres 
próżnowania na jl!sieni„. W tem niema wiek 
sensu .._ zakończ~~ wybitny lekari:. _...... 

RA.DJ O-KĄCIK. 
RASZYN, "'torek 

1 J.40 Przc!!.l:id prasy polski~. li ,50 ICOll! 
meteor. dla komunikacii iotniczeJ. 11,58 Syrnd 
czasu. 12.r>5 Program na dzJeń bieżący. 12.to 
'v\uz:vka z płyt l!rai'llofonowYch. 13,ZO Urted
koan. P I ~1. 15.15 Komunikat gospodarczY 
15.25 ChwiH, '1 !otnlicza i przeciw11:awwa. IS.M 
Kom. Par!s.tw. Urzed. W.vch. Ff,zycznecó J 
Państw. Zw. Sport prof H Mośoicki. tS,IO 
Muzyka lekka 16.?5 Odc.z~· t dlu uauozyclełt 
P t. „Zarys 1tstroiu s11kolnictwa". wygłOld p. 
wk~minUer K. P;erack!. 16.40 „Lelewd". W?" 
gros1 o. K. Koi,miński 1~17.55 P~udnio-
wy koncert &Yrnfon·ic ~ przerwie: komtll 
ula że~lug i i rybató~ fi.55 f>r.o.imtm na dzid 

ty walkowerem wskutek nadwagi Polusa (P.). Zwycięża zdecydowanie na punkty 
OV.). znac-u1ie lepszy Glesman. po :.t..'Y k1"" łku sio.......... H 

W spotkaniu towarzyskiem wygrywa W. ciężka Tomaszewski (W.) - Mi· r ~- . .... ...,.... 8 C • 
na punkty Polus. zerski (P.). Walka przynosi sensacyjne . , . 

uastepny. 18.00 Muzyka lekka. W prZ«Wft~ 
wiadomo~i bfożące 19,00 RozmaiBŁ.OOcl. 1~.2' 
.,Bi.eżące wfod. roJn '', wygłosi p, J. PłnteŁ 
19,30 feJJewn lltera.:ki: •. Nowa literatura w ~ 
wej Polsce". d.vskusia łi·tcracka I-a. Z~~· 
wygmsi dr. L Pomh·owski. Ul,45 Pra.so'W3' 
DzicnnJk 'RatJ.jowy. :?0.00-Z0.45 Muzjrka ~t!lka• 
Z0..15 Wiadomo~c! sn0<rt. ! dod do &i~lka 
prns.o•wego, 20.55 Munka fri!Ilcuska w wyk. 
ork P. R. I St ArgasiiUiklej. 22.00 Pogadanka 
muzyczna z Kraka.wa. 22,15 M~yka lekka. 23.51 
Urz. Kom 'P. I. M oraa: komunikat ~. 
?3,00-24,0-0 Muzyika tanecz.na. ·--

W "6 k I' · . k" {P) R 1 . t T a!'l eswk'emu 1·,1i w pierw (--) 0statccrna taheila króla strzeloow li· 1 ka klaisy .,C'·: „Ko~cm~zko" - Sztern 28:5 
. . Pl. r.. ~az1m1ers 1 : .- .oga: zw~c1ęs W? om "z J - • ' . g()\Vy>Ch wysu11da na pierw&ze mlei}s<:e Herb· (10:3), SKS (Zgierz) - .lutrznila 72:6), „Kośclttsz Co y r seli? 

ski. Zwyc1ęzył na punkty Kaz1m1ersk1, kto sze1 rundzie przez k. o. Tomasze;v~~1 mu· . Sitreicha z Ł KS·u któr~ uzyska! rclco1rd sirze- ko" - Resursa 26:10 (10:6) Kosay1\ór,irkn że(1• nas po prac OZWe 
ry obchodził jubileusz 50-ej walki. Poc1ąt ~iał opuścić salę pod ochroną P<>hc.11,. I lanych w roku b-i.eż.ą-::ym !U-i.u br~in?ek w roz· ska kl B Wima·Sztem 7:3. _Ostaiteoz111ie do kia· Teatr Mieiskl _ W~e:le. 
kowo przeważał Rogalski w dwóch ostat-1 Sędziował w ringu p. Kordasz z Ło<lz1. gryv.·~~ch ~rp:o•r-O•czn.vch Drub'1e _mie1sce zaJął s:v B._ w .kos.zyikóW<;c męs.ldeu „wchodzi'• -- Teatr Kameralny - Jak dwie kroµłe ~ 
ni h . J . . .' rówmez p•łkarz ŁKSu Król ma1:ic 14-cie zdio• „KośanuszJm". 1.aś d< kl. A w kosz. żeńskiej T t p I n-.· Ch'· 
c llmdach {az1m1erski. - bytych l.m11mek. Na„tcpuc mne~ca zajmujq: Szitern.. które to kluby zidobyły mlstrz0<;twa J!: ~'_ ~;, ah!;r, hur~f1ewa:ę z •D. 

POKAZ Pl-KIEGO BOKłU+ 
„Wawel" popamięta Łódź. 

W dniu wczorajs-zym odbył się w 1:1ali I rzenieckiego na deski, a w trzeeiej . wy -
teatru .,Scala•' mecz bokserski między grywa z łatwoś.cią przez k. o .. W. srad· 
!KP, a kirakowskim Wawelem o tytuł l'ni· nia: Chmielewski (IP.K) -- .~c.czysław· 
strza drużynowego Polski w boksie. ski (W). Chmielewski J es-t p1ę.sc1arzem o 

\Mecz zakończył się pewnem i łatwem klasę lepszym i ~oczątkowo bawi się z 
zwycięstwem pięściarzy łódzkich w sto- przeciwnikiem, daJąc 
sunku 12:·1, przyczem Wawel okazał się pokaz pięknego boksu. . 
drużyną naogół b. słabą. W poszczegól- W IIl~j .rumdzic Chmi:Ie~i z.asyp~Je 
nrch spotkaniach wyniki walk były na. przeciwnika gradem ciosow, posyłaią.c 
;tępujące: w. musza: Pawlak (IKP'l- przeciwnika do 8_iu 11a d·eski a w czw'.11'· 
Juszczyk (W). .zwycięża pewnie na tej sędzia przerywa ~alkę, ogłaszaiąc 
punkty Pawlak, mając przewagę we zwycięstwo Chmie}e~s.k1ego ~rzet. tech
wszystkich rundach. W. kog. Sworzeniow niczne k. o. W. połc1ężka: żbik (W) -
&ki (W) · _ Spodenkiewicz (IKP). Zwy- Stahl (IKP). Pr2ebieg walki dran:atycz
cięstwo niezasłużenie zostaje ';)rZyzt.dne ny. W pi~rw82!ch r~ndac~ Stahl ies~ a· 
Sworzeniowskiemu gorszemu technicznie 1 gresywnie1szy 1 celuje w zołądek żbika. 
lecz ' Pod koniec ILei nadziewa się zwpełinie 

b. zażartemu : wytrzymałemu. ;>rzypailkowo na pięść krakowiam.in,a i. w 
Walka nieciekawa. W. piórkowa: Taborek TII-ej i IV-ej walczy mato skutecznie ~n
UKP) _ Chrostek (W). Taborek z.nacz· kasując szereg sierpowych i p~zc~~WaJ~ .~ 
nie lepszy t~hnik przeważa przez ca..- watkę na punkty. W wadze c1ężk1eJ pun~ 
~ czae walki, chociaż pod koniec jest kty przypadły • IKP w~lkowerem, . gdyz 
wyczerpany. Zwycięia na punkty 1.'a_ Wawel nie posiada w teJ wadt~ re:prcz.en,_ 
borek. W. lekka: Banasiak (IKP) - tanta. W spotkaniu towanr.ysk1em Kona,.. 
Studnicki (W). Wygrywa na pumkty · na- rzewski-Wocka ogłosz0010 wynik nieroz
nasiak, bardziej agresywny i celniejszy w strzygnięty. Sę(lziował w ringu dobr~c P· 
Ciosach. W. :>&śr. Garnczarek Korzenieki Kościelski z Po~nania. Purnktowah ~ ~· 
(W). Garnczarek po kilku celnych pra- Lan<leck z ł',odzf 1 p. Kupferstein z '\\at -
wyc:1 sieip:l.ch posyła w II-iej rundzie Ko szawy. Widzów przes7.ło 1.000. 

--x:o:x--

Szerfkc I Kryś.ki('<W'!icz (Wa.rta) - po 13 b:ramek, I w swych klasao)t. Z ~ler sportowych o ml· Adrla _ Oohn i Kelly rw Hol1Y"lr"OOC1 
~.rtur (Wisla) 12 bramek. Mn.lozyk. Żurkowski. strvostM:> pozostały tes1..cze do rozegr~la 1.a· CapJtol _ Kinomanja.k. 
Zieliński i Kub!ń<Ski po 11 bramek i t. d. wody k1. 8 i C w sratków(!e męis.klei i teńskil)j, Casino _ Blo11d Venus. 

(-) \V Byto.m:u b-awi~·a drużyna ligo'\va które roZJJoczną się wkrĆltce na safoch. Corso - l M:Zość bandyty, li Bomba ~ 
Ruch. lotóra z tamitej~.zą naiJ.e~sza dr'!-'żyną (-) W dniu WIC'Zo.ra.'szytn rostaily rozegra· 1 chu. 
Beuten uzyska·ła zasz.c.zytny wy~ rem:sowy ne na str-.1.elnicy WKS·u mlstl'IZOStwa Łodzi w Ctarv - I Zdradzieckie śwmtłe.. II Kr~ 
3:3 (I :2)._ Mecz byl ~cz~kle ciekawy i z~ro· strzelaniu na roa<; 1932. W st111Zelan1hi zeSl)Olo· Sok.I je:fdziec. 
mad.ził bhisko 10.000 Widzow. wem pierwsze mlei';ce i t,nwl milstrz.a z.dobył · Orartd·l<lno - Komenda serc. 

(-) W Po2na11iiu odbył się ciekawy mec-L zeS1Pól Strzel~kie:ro Klul>u Sport-0WCig'O. o!:ią. Ludowv - Pleśnt"art Pary!a, 
pi~ka1tski mi~d:zy Ni;ową Wartą a tamt~iszą gając w broni mafolralib11owe.J z ad!legl~ści lłlO Luna - Góry w p!omlenil'lch. 
Legją. Wygrafa !Cl[Jsza techn1kznie W0i!'ta, wy· metrów 435 pUJnk1:ów na 500 motl!hvych Na Metro - Gohn ! Kelly w łioilY'W'(llOd. 
kazuiac lepsze zgrruiie ; wuęik.S<Lą rutym~. drugiiem I trzec!em mic}s.cu uplas<Owai!Y sie - Mimoza - światła I cienie macierzyństwa. 

(- ) w meczach pNkarskich roze~ranych w J>ier\VSZY i drugi z•espo}y WKS·u, 1Xl.obywa;11c IL [)zie<sleć minut strachu 
llniu w<::zornjszym na ślas-lrn. wstały osia· 424 1 39R puryiktów. W stl'12:elanht lndywldual· Oświatowy - dla dorosłych: Skąd ntema 
gnii-ę(;e następujące W\ nik1i: Na.1>rzód--BBSV 4:2.! mm1 tyituł l!listr,za zdob~ kpt. Oośo!eW!c.z J!Jowrotu. dla mfodzleży: Żywy p0cisk. 
IFC-Siennia.no~ce 4:0, Orzel-Śląsk 2:1 i AK~ (SKS) - o&iiąga.i~c 96 P'Utlkitów na 100 mo;dt· Palace - D0branoc Wt~dnłu . 
-Slovian 3:2 wych. ~ed ko~iJS·airzem tta.nikem (PKS) 94 - Pan - Pol(rorncv _przf'stworzy. 

(- ) w <linilu wc:zoraisz~'m 70~t:ily ziaikof1czo- JJ i p. Mn1C~.a!'Sl'k1m. (ŁK5) - 91 l>.. .• PrZedwiośnfe - Legjon ulicy. 
ne osta1nie rozgrywki w 1wszykówke mę~ką I (-) Odbyło s1e waJine zebrame sek:c11 z!eir Ruklefa - Odrodzeni11. 
że{iska 0 mistrzootwo tódzlciej klasy B. ! C. z;imowych ŁKS-u, kltórn wybmlio nl3lStellluH\;:~ Sr>111ndil1 - Pldń nocv. 
Wyruiiki były 11:1.;j0n1;j~.;:c: Koozyk6wika męs· nowy zarząd: przewodrnilc:z;ą.cy p. Lan.ge, Wi· ~tylow)' - KapryR madame Potnpadur. . 

· · cen>rz. ir.ż. D-0.maszeW!Ski, sekretarz p. Weilnlc, Sztuka - Rozwódka . 
...... ,.,,wm..1M&m g01Stl)Oldarze p.p.: Wrr)l>lewski I Olernlak. kll"oni· Zachęta - I Awantumjca. II Grzeszna t~ 

"KRZYNKA DO LISTÓW. kair-.t p. Wi~nlewiskl, kapitaru P· Kroi, cziłonek j bleta. 

d 
I. os#!Ohłe •erca. z.airządu p. Urhanol\Vl!cz w seroruie bieżą~y,;n I iiliiP.llll'!l!l"l"*~"·•1111WWWllllll'l-Dl:-llllllmlMMllml!ll!mmi."'!L!MliillCll!'l'!!!'>)I..., . .... „„_. 

Ser eczoa saarga n i " „ s~cla ;iruchamfta na~e ja.zxiy ti~weJ p~d 1 
Straszne widmo n~dzy i głodu. ~~~Ja~ ~fui!r61a t tfayika. Zaipi:sy 1'!'Z<Yim1J1e I POlSKlf TOW. PRZVJ~O~ł l(Sl~KI 

('Id ii..:dnego z Czyitelników ot·rzymaltśrny ( ) w dJnllll • odbvro si w ~ - „ 
J 

. - 1 worora.JSzym . ę a =--- u • ur;;. 
uastę1rnlący ist: Wrursza1wie walne zebranie Zwdą1J.w Szetrmlct· BAL • 

Wielka i potężna robotnicza Ł6dt., to sza.n: w któ I M uwiiaa delei'a.cl dru en 'N ISL-l\l/ 
miasb komrlmt'vw niegdyś tętniące życiem l hu- ~ittdzkl!Ch, r~sz~s~ich. łwo\vslddt 1 t. d~ .JIA L'\łl · 
Idem maszvn, dziś zamiera. i kona. To wielkie Prze11rowadzone wybory nowe'g,() za.Tt4du da· F-~======~~!!!:::===--•w 
5-erce przemysłu polsklelOO b!Je coraiz siiab.ieJ ty wYttllcl r?MteptllaC!e: 1)1'eze&·iteaL Pabrycy, ! 
i ciszei. I-szy Wtlce-Prezes płk Baiłabwn. 11-wicepr. Int. 

CodzlCllll!la walka. o kęs chleba, robi ż ludu Szuch, sekretari: p. Segda., kl)t· 'IJW. 11 1"ur.pt,, 
młodych starców przygnebton)'Ch l z;amyf>lo- skrurbnik p. f'rydryieh, czlonilc1'wte zu.zą.du pp. 
n:vch, )>Osuwających sie ,a.kgdyby cienie rnart- Kutmk.kd (Łódź). LachOW5kł l WQiczyti.skl. Ze· 
we po zakC\ltkach na;;zej Łocliń robotnicze! Bo braiitle postanowdło wyra!Zić l)Oldizł-ekoW~k 
! jak niema s!e mairtwlć ~ciec rodzi.ny, składa- oliitrn!llil}czvkom, z.a godne reprezentowanie bat"W ' 
:o.cej się z si"'dimiloro a nforaz i wie~i osób państwa · w teitorocz.11.td ollmpjadzde oitait uste
kiedy, on :tywich~I dzńś zredukowaiity. cóż ma ,puil\oehtu zn'l"Zaooiwt za <lKldronaną Pl'3JC4. 
rowi..;,dzleć m!od.z;ietlliec który 1>0wr00!.ł t woi
ska i pr:icv otrzymać nile mo:le. 

l\adchudzi straszna 1 nieubłaram dlna i 

d k f • wvcfaga swe tnllcairne ramiona. Zalrz:vknY 

Ml.ędzynaro owa on erenc•a więc di;U tam na poddasza dó cuchnących SU• 
~ tt>ren. do lochów Podziemnych i do Iromórek 

Lista najlepszych 
tennisistów francuskich. 
Francuski Zw. Tennisowv opu

blikował teg-oroczntj. list~ na ilep
szvch swoLcb tennisist6w i tennisi
stek. 

TORÓW HARCERSKICH robot'liozych w których młeszka szary robot-
INSTRUK • nik Nniclęższą wyk!lnule prace a naJgorzeJ )est 

W zwiazku z wielkim rniedzvna
rodowvm zlotem harcerskim, zap.) 
wie<lzianvm na rok przvszłv pod Ru 
dapeszte.m, odbe<lzie sie tam VII 
mie<lzvnarodowa konfcrencia in
struktorów skautowvch. Vv k.onfe
rencii wezma udział przedstawi-
1'.iele i;&.ciu narodowvch onraniza
CYi harcerskich. należacvch do mie
r17.vn:łronowe2'o biura skautow~-

Paavo Nurmi - ojcem. 
Naiwiekszv biesracz fiński. słvn

nv Paavo Nurmi. został w tvch 
dniach oicem. Svnek Nnrmiee-o wa 
żvł oo urodzeniu 4.2 k4?;. 

rro. z każdego państwa weźmie u- wynagrodzony. Tam spotkamy na pr-0gu ne· 
"' dzę I gft)d straszliwy, tam spotkamy wprost 
dział nagie pos.tacie. wyca:erpane ~iizycmte. Trzeba 

PO 6-cłu delegatów. Im duć chleba I olepfego odzienia n.a zimę aby 
Zwiazek Harcerstwa PolskieJ;?'O choć po cze~cl Za&pokolić ich oierpienła. Niech 

ł b d t f ·· ast ~le obudzą kamienne I twa1dl'I seroa tvcb oo 
zg· osił na o ra V {•On erenCJ_l n · e- jeszcz~ maJą dur.o. Nfoch stę obrócą duin'lne 
pu iace te.ma tv: kształtenił mstruk- twairze rttotnvch i \1rielktch w kli·erooku tych. 
torów harcerskkh. oboz;owtiktwo, co dla ntch p0lożyll swe trudy. prace ll nawet 
praca naimłodszvch harcerzv, oraz l tycie Nie daicid im iiitląć z głodu i zmarz 

, • n:ić z zimna. Nl~.:h te ctetko spraoowaine rece 
wvmlana młodzi~7.y ~.-~11towe1 m~e- starców kobiet 1 mlodzrlct:v nie po:rost.am\ mar 
<l?.v państwami. twe na mwsze. Udz1eł0ic im i;wel f)Omocy. 

Pr1Jvpuszczalnłe nastepna mi~- oc!eimcie choć mata cza.stke ze swych pensyi 
dzvna....,,dowa konferencia instrukto- mie<slecznyc~. a dajcie tym n~dząrzom i tYfl] 

•" żebrakom mcgdyś dobrym rob(ltn1kiom. ~ dzls 
rhw skautowvr.11 o<lhe<lzie ~ie w ro- :r.redukowanvm i niepotrzebnvm. 
ku ro~i:; w Po1sr.e. Zwiauk Harc.-r- Niechaj magnaci tei wielkie! Łodz,l okatą 
"twa Pol!'kle~o złożvł w sw0im rn chol' trochę 'itości i wsp6łcvlcfo dla ommych 

.J <l • · rr.as rohntniczych. Niech uc:zynla to o! kJtórzy 
~iP w tei Sf)rawit" OnT>O\'rie UJ wnio- mkna w przepvsznych limuzylllr .... ch po sr.arei i 
sek. łH rohotn,fozą plynącoi f..<>dm. w. 8. 

N a czele Uśtv panów stoi Cochet 
przed Borotra, Boussus. Bernard, 
Brug-non, Feret, Merlin. Na czele li 
stv pań - Mathieu przed Adamoff, 
Rosambert. Henrotm, Metaxa, Be.rt 
het, Go.1ct~mith, .Anet. Rarhl~r i Gol 
dinP". 

WINSZUJEMY. 
latl'o: Satnrninowl 
Wschód Jońca 7.„0 
Zachód ·-· 15.31 
DługoRć dnia 8.11 
Ubyło flnia 2.41 
TtdPM 4ri). , 

DO NABYCIA WE WSZYSTKIOI 
l<Sl.ĘGARNIACH 

Co xgołować juti-o na nbiad 1 
Zupa kalafioro'M\. 
Smycles .7. kas~ą krakowską. 
1 ~unina grysikowa lló ~okit>ltl 

ll~Wf.111· 



' 

10 tysięcy wychodźców polskich Za czerwonym parawanem. 

TO NIE 1"11"..0SC ••. miesika w Westfalji i Nadrenji. 
Wychodźtwo polskie w Westfalji i Nad. 

re'llji. które pr~d wojną liczyt0 około 
600.000 ludzi, stanowiło silną grupę polską. 

Byli to przeważnie przybysze z 

Obchody narodowe i wszelkie rocznice 
obchodzone są z wielkim pietyzmem, a 
wszelkie okazje. w których może on zadoku 
mentować swą polskość są sttarann1e wyko

Sensacyjny pamiętnik nauczycielki sowieckiej. 
Pomorza, Poznańskiego i Śląska, kt6rzy 
ob\łdawiali się przedewszy~tkiem w Zagłę· 
hiu Ruhry, znajdując zajęcie w tamtejszych 
zakładach prumysłowych i kopalniach i 
przyczyniając się pracą swnj.i) do rozwoju 
tej częfoi pań~wa niemieckiep:o. 

Po wo.inie częM tych wychorłźców po
wróciła do krt1ju, część zaś wywęrłrowała 
do Francji, tak, że dziś w Westfalji i Nad 
renji mieFzka je•zcze 

około 10n.noo Pol"·ków. 
Mimo. że ~tanowią oni jakby wy11pę po] 

skości w morzu nilC'Jl1ieC'kiem, nie zatracili 
oni rłucha poll'kieJ?O dzielnie walczą o utrzy 
m'1nie !!WPl!O charakteru 'narocłowep:o. Lą 
CZ!J się oni w związki, z których najpoważ 
nil'i11zemi są: D?:ielnica TTl Związk •1 Pola 
l!.ów w Niemczech z ~ierlzihą w Rorhnm, 
Wzafu>mna Pomoc, Zwia:11ek śpiewaków i 
Zwinzek Mło<lzieżv Pol<kiej. 

li;miejący w Rochnm Bank R'lhotni
ków załatwia sprawy finanoowe wychodź. 
tl\~ poli;1kieiro. Praca jego _jest obecnie 
oizraniczona z powor1u kryzv~u, który objął 
wszv1> 0 kie baki w Nip,mr~rh. 

Mimo. że w pewnvch mie.iP.cowo~riach 
w We11tfalji i Nadrenii "kupi1mi.e lmł'no~ci 

pol1<kiE>i je,,t barcl10 duźA ( i;ą mioejscowo~ci, 
które liczą ponad 5 tys. Polaków), niema w 
nich 

szkól polskirli, 
a młoilio:i·eż pohka pobiera n•mki oot"'Wczo, 
na prywatnvrh kur•ach. które iFtniefo tyl· 
ko flzięki ofiarno~ci Jednostek. Nawet na 
~ knrf;a włarlze niPmiPrkie patrza do~ć ni<> 
chętnem okiem. ęi i11tniPjący •ekretariat To 
warzvstw Szkolnych musi ciężko walczyć o 
ich ntrzyma•nie. 

Z istniejących prz-Od wojną w Westfalii 
i Naflrenji kilku dzienników pol~kich, 
utrzymał się je<lvni1e wychodzący w Herne 
(We<1tf.) „Naród". Dziennik ten rozpo
rządza właFTla drukarnią, w której iruknjP 
również „Dzienik Rerlif1ski" i ,J\1lodeito 
Pofoka w Niemczech•', pitillllł polski~, wy 
chodzęce w Berlinie. 

Ogólny kryzys w Niemczech oclhil się 
równil'Ż 'ila wvchodźtwie westfolsko • n.ad 
reński<lm. J..,.dnak mimo zubożenia, mimo 
braku pracy, mimo F.zykan najrozmaitRzych, 
wychooźca polski w Wetl'falji i Na<lrenji 
stoi twardo na gruncie pol&kości i starannie 
pielęirouje 

tr.adycje ojców. 

~edalltur naczt:lnv; trani.:islek ProtiU.. 

rzystywane. Z wychodźtwa westfalsko-nad· W Nicmozech ukazała sie obecnie 
reńskiego wyszło wielu ludzi, którzy dziś rewe'lacyjna i wstrząsająca ksiażka, 
odgrywają przodującą rolę w życiu ogól- mia111owicie pamietniki Alji Ra:chmano
no • polakiem i gącłzić należy, że wyda ono wcj, która dłuższv czas byifa nauczyciel 
jeszcze sporo jedn06tek, które dzielnie pra- ką w ~owi etach .a wydo~ta wszy sie z 
l'<YWać będą dla Polski i polFkości. I tego piekła, w mezmterme olastvczn-y 

sposób przedstawia tamtejsize stosunki 

Powrót niedoszłych miljonerów. 
Ameryka przeprowadza „czystkę" 

dnia. Pracu ia i powieksza ia bezro
bocie. Dlateg·o musza wvi~chać. 
Przvchwvceni przez p.oJide. ocia.2"a 
ia sie z dobrowolnvm wviazdem. 
Wreszcie schwvtani orzechodza na 
„WvsPe płaczu". Stamtad na okret. 
którv ich 

odwiezie do Euronv. 
Amervka przeprowadza „czvst

ke". W roku zeszł_ym roq tvsiecv lu 
dzi wv iechało dobrowolnie. W roku 
bieżacvm znacznie wiecei· Przvmu 
s.owo odtransportowano ~ tvsiace lu 
dzi. należacvch do 20 narodowości. 
Co piatek o<lcho<lza tra!!iczne tran
sn-ortv. Czasami z rnesmą. Mie
<i7vnarodówki na ustach. 

Skończvłv sie marzeni~ o Amerv 
ce. no Enroov powraca fala nied.osz 
łvćh milionerów z przekleńshwm 
na 11"tflrh 

Odb~to w druka m• Wladv - lrl w, Stvpulk11" ~k1e&0 

w Łod.U P1ot.~kowska 195 (Karola Jl 

Poniżej zamies21ezamy kilka charakte
rystycznych urywków, które niechaj 
r>rzemówią same za siebie ... 

Starv felczer filipow zmarł po dłu
giej, straszliwe.i walce ze śmiercią.. W 
ostatnich godzinach prosił ustawicznie 
abv 

sprowadzono do nle20 ksłeclza. 
Biedna wdowa oosta111owiła narrazić sk 
na wszelkie, mogące z tego wyniknąć 
nieprzyjemności i speł:nić ostatnie żr 
czenie męi.3.. którv błagał 

aby 20 nie pochować jak psa. 
Na po~rzebie zjawiło się niewiele o
sób. Krewni i z:najomi byli przeważnie 
l·urzędnikami. a więc obawiali sic, że 
udział w takiej ceremonji kościelnej 
może wyrzucić ich odrazu na bruk 
:'1ajbardziej jednak zwróci.Io uwiage. że 
z c!Jzieci bvfa obeona tylko 5-letnia 
tlzicwczvnka. 

Matka moja nie mogła sie powstrzy 
mać od pytani.a: 

- Od:ziei oodzia~y się: Waria i ma· 
lv Pedia? 

- Waria nie poszła z przekonania 
- odpowiedziaiła wdowa. - Zresztą 
g-dvbv wzięła udział w pog-rzebie. po
}ąrzonym z ceremoniami kości.elnemi. 
wvkluctonobv ia natvcllmiast z partji 
J'1ównież f edja nie mógł tego uczvnić 
z teR"o same~o oowodu. 

- Jakto? Więc nie wol:no wziąć u
działu 

w pot?rzebłe własnego ojca? 
- rzuciita ostro moja matka. 

- Tak. na wet wówczas - wviąka 
;3 wdowa felczera wśród płaczu. -
Sniutn:v jest los rodlziców w par1s1wi1 
sowie kiem. 

\V <'uli uniwersyteckiej udb \'~ si\ 
wybór rektora. Partja przcdsta wiła Ja· 
ko kand\•data medyka Szaposz.nikowa 
który wprawdzie nie skończvl jeszcze 
studjów uniwe.rsvteckich. lecz it'st .d(). 
~entemH. micwa iqL vm odczvtv .noli. 
tyczne" Wybór odbvwa1l się orzv 00' 
mocv kartek. Okazało się, że komuni 
sta Szaposz.nikow otrzvmał 

tylko 11 1dosów. 
gdv tvmczasl:m profesor wvdtzialu le
kairskie~o Wołkow dostał przeszło IOłi 
gfosów. 

Prz.cwoJniczącv komisji wyborcz~j. 
komumstvczn v poddizickan n'aszego fa. 
kultctu stwierdził . iż rezultat ~łosowa. 
nia świadczy o n ! ewvjaśnionej jeszc.ze 
sytuacji i zaproponowal •abv g-f osowa· 
:ne odbvło się pu rruz dru~i. fJJa upro
szczen.ia - oświadczył - niechaj scfo. 
~owarne 

odbedzie sie fawnie. 
Poczem postawił nastę-puiący wniosek: 

. Proponuję wybór docenta Sza· 
i:.oszrukPwa ! Kto sie nie zg-oJzi. niecb 
podniesie r~kę. -

Ponieważ 
nikt ule Podniósł ręki. 

~edvk Szanosznikow. nie mającv ooię· 
c1a o _i~k1e.ikolwick wiedzv. zostaił ied· r 
nog-tosrue wvhra:nv rektorem. 

I 7-letnia matka. żona 19-letniego ro
botn_ik.a rndzi chłonczvka Odzvwa się 
w nte.t serce matki i oracmie dziecko 
zatrzvmać przv sobie. Na ten temat 
mied1v m:i tżonkami toczvta się taka 
rozmowa. któr~ miafam sposobność 
slvszeć gdvż młode m<l1żeństwo młC· 
szkało. r.e 111na w tvm ~amvm ookoju, 
przedztelorwm nrzepierzeniem. 

On: Dziecko musi pójść do przvtuł· 
ku. 

Ona: Jakże możesz odcmnie wyma. 
Kać. ~ bvm sic rozstała z tern maleń· 
ctwem 

Jesteś bez serca. 
. On: Serce.„ mit ość. . Skąd do cie· 

h1e te hurżuazyhe r>rze~ądv? Czv nie 
:, fyszała~ co towarzvsz Irin mówił o 
Z<!.~howa.11in g-atunku i o mafnicj milo
~ c1? ... Zach0wujesz się jak kotka albo 
wk c;nczka. które nie chca się rozstać 
ze swcmi mnfemi. 

Ona'. Ja kto. wię.c tv nie czutesz 
zadnet?n dnmicnia wobec swesrn SVTia? 

On: U\" aż.am g-o za przvszłcl!o obv
watela którego lud1zie oowołani lepieJ 
wych0waj<.\ nii tv lnh fa. 

Oria · Jeśli nle kochasz doziecka. to 
,iozwól mnie zatrzvmać przez twoją 
miłość d'l;a mnie. 

Ot;: Znowu to słowo .. mifość" „„ 
Przecież to zwvktv 

poped seksualny, 
któretro celem jest utrzvmanfe ~łun r.u.„ 

0na: Blag-am cie na wszvstko. OO' 
z~a1 mr zatrzvmać dziecko„. W orze· 
r1wm:m razie rozwiode sie z tob~.„ 

On : Do-;knn~le .. Może1llv oójść do 
rozwodu choćby d'Ziś.„ 

Pocłs'uchane. 
PRZYJACióLKL 

- Wyjdę zamą.ż za Henryka. 
- Nie dziwi mnie to wca.Je. Kiedy 

mu w ubiegłym t_ygodniu dałam kosr..a, 
powiedział mi, że teraz jest got6w ';)(>peł
nić największe głu'J)Stwo. 

NA.JW AtNIEJSZA RZECZ. 
Gł~ook ma liczną rodzinę. Oszcziędz~ 

oo moze., na gwiazdkę. 
- Os'Zczędzasz pil'Jlie 1 - pyta pani 

Głą.bkowa. 
- Na zadate:k pewnie się zbierze. 

WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Pani Zelmanowa uległa ciężkiemu ..,. 

padkowi llalllochodowemna. 
Na 1pecjalne z11dan.ie przewiedoao Jt 

do mieszkania. 
Mąż. powfudorn.tony o ~ wbłe 

ga. zdy~ny do domu i s pnedrach„ aapf 
lu.J'I' lekarza: 

- Żyje je8ZC'U? 
- Um&Tła - odp'owł.ada doltkh. 
W tej chwili Zelmanowa otwf·Ma .., 

i z trodern m6wi: 
- Nie... ja tyję .•.• 
- No dobrze. dobn&., tltlpOkaJa Jt ...._ 
p~ zwraca lli4' do doktora: 

- Co j.a 11i\' ~d~ :: łnlpem epfentl! 

administracyjnych. kt6ny utrzymuj, ,U 
najlepe7:e stoeo.nki z lndnościf i wied.zt. Jek 
trawa rośnie. Narazie panuje "P"lój. ~ 
brak bhdydatek do ubmł~ 

Wladvsław ~łv•mł~ow.U. lomur„.„„ 




